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Antoni Bolesław Frańozafc "Arftil" 

Opoli Lub* ul.Puławsfta 116 a* 6 

JTr.leg* ZBoY/iD 4344

Opole Lub*, duła 1*00,1960 r*

O ó w i a d o z e n i e  ś w i a d k a

Jako uozestnik/czka/ /wymienić formacją Ruohu Oporu, nazwę oborą lub 

więzienia, formację wojskową/i organizacji podziemnej AK Dw» oddziału 

partyzanckiego pod pecudonimem •'Ar^il’’ uwiadom/a/ odpowiedzialność ;L en praw­

dziwo rló podanych niżej przeze mnio faktów

•

o u w i  o d o z a m 

Ob* K r a  j n i  li Władysława córka Antoniego uroda* dnia 3 październik 

ka 19 0 6  roiru w Karwiu pow* Brodnica Jest mi znany/a/ osobiócie Jako uciiesinij 

/outra/ /  wymienić gormaoję Ruohu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, form o Ję 

v/oJsiową/i organizacyjnej Z .W .Z* a później A*k* wstąpiła do organ:lzac.1i 

od w kwietniu 1941 roku*

V('y'>,1 wymieniony/a/ posiadał/a/ pseudonim "Ala" i  pełnił/a /

się* przebieg służby i działalnoóoi w o -nnie 

r/alKl z okupantem hitlcrowrkim, połnoiną funiroję, stopień w oJhvoh , v :V;vj.oU

• J / n /  n.M*;in>noh, grupach, plnoó T-f.ch, pod ossyirt dowództw in, łrlf > ,n, 9

udzi’ > w nvcJach bojowych i innych, w Jakich mi o Jsoowośoinoh, nnz 1 o’ ni it;< 

nf:-olł-ie umiany i czacovros od~do/f wyżej wymieniona prowadziła p> n-t 1 olporr 

tnżowy w 0r0LU i rozdział prany do rovu 1943 a rov 1943- do wyzwolnn ’.n 

22 lipca 1944 pełniła funkcję łąoznioziri pod dcą łąoznouoi Kom*Tod^b* C "3ęp.' 

i komendantką kolportażu "Ewą" - równocześnie utrzymywała łączność r, oddfcia- 

? pod dowództwem moim -• z obowiązvów wywiązywała się bardzo dobito*

łn im oręcenoćó podp isu  s tw ie rd z a  s ię *  
/ - /  podp is n ie c z y te ln y  

p ieczę ć  o k rą g ła 1 
r.w iącnk Bojowhlków o Y/olnoćó i  Demokracją

Zarząd Powiatowy

Opola Lub# N"^?r fppr.rtonum „A" f i  w'
Ja, x<

Prawdziwość powyźs: / o h  iyc i 
Btw ierdzam  własnoręcznym p» 'Tpisoi

Antoni Frańozak 

podpor.rezorwy doa oddr l'’ ’ Ak

o
................................i .

' 1  <■> >1
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.;v:)/,/.rK ko-oWjMkCw o wolność 
i trroKPACJĘ

A} I_') V, 0.!Ev. óDztjKl

w ____T o r u n i u  — --------

Z A Ś W I A D C Z E N I E  JV2 0 90336

Zarząd Wojewódzki Związku B ojow ników  o Wolność i Demokracja stwierdzs, ::c 

K r a j n i k  W ł a d y s ł a w a
Obywatel [ka 

syn [córka]
A n t o n i  i  F r a n c i s z k a  

1 9 0 6  r

[ć7iert, miesiąc, rok)

[imię 1 D&zv.'lsic oj

_  urodzony [a]— 3  p a ź d z i e r n i k a  

K a r w

Imlejscôc.ść]

zamieszkały [a] w .....„  B r o d n i c a  u l  K o w a  -9a -------

6 3 6 9—  jest członkiem zwyczajnym  Z B o W iD , nr legitymacji

Zaświadczenie jest dokum entem  stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo­

nych w  Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dilsiyrn zwiększeniu świadczeń dis ko m b a­

tantów i więźniów obozów koncentracyjny jh” , , Dz. U . N r  34, pcz. 136].

Jednocześnie stwierdza się. że w  rozumieniu urzepirćw art. f! tej U staw y  dc okresu zatrud­

niania wymienionemu [nej] zalicza się następuj: ce okresy działalności kombatanckie; oraz 

okresy uwięzienia w  hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

° d  1 . 4 . 1 9 4 1 r  d o  3 0 . 6 . 1 9 4 4 r  u d z i a ł  w  r u c h u  o p o r u
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Zbigniew K3AJNIK . ’* *

?A
lekarz med.
z3m*ul.2ezpieczna 50 m 4 Wrocław,dnia 2 7 .0 5 .1 9 8 1  r .

ł 51-114 «rocław

Pismo.-przyjęta w sakretariacie 
Dyrekcji dniu 27 .C 5 .S 1  r .

'

1/rCft? />■' 1 ^ 0
1<!?-3/2?/£7-  ■ , ,  , Dyrektor

ctn* o w r e i & ^ e  Specpali-stycznego Zespołu 
i ,t3eći</(L-f•*<>->et*C /'</e/*/tr«e cćc ,7 Psychiatrycznej Onieiii Zdrowotnsj

?ć-A>axf->y a ...
-łje  4j ^ c \ y  ̂ Ul. C6-139 7*. w r C C £ 3 W

. u l . Kraszewskiego 23 /25

^ j  M*&ay źflkA*. ̂ rcX uya^iU .jO ^e*.-T*>« wu. <6 4f« ̂  * * * * * *  3'r u, ^  

s odpowiedzi na pismo Dyrekcji Spec* Zespołu Psych.Cp*

° " °~ :ie  ̂ v;e Wrocławiu z dnia 25 maja 1981 r . C s .227 /81  

■*H 7J^/y^noszę stanowczy sprzeciw za udzielenia mi wysoce krzywdzącego 

upomnienia.

-7 m ^ Y a  f /  > Jecn;|pzasnie protestuję, że zmusza się mnie do pisania

pisemnych wyjaśnień, mimo, że Dyrekcji wyjaśniałem ustnie 

przyczynę potrzeby mojego wyjścia do lekarzy specjalistów.

17 dniu 1 1 .0 5 .8 1  r . 7; poniedziałek po wolnej sobtcie,
o

na odprawie o godz._8 ,oo  zgłosiłem dó 2-cy Dyrsktora d /s  lecz.-

rriczaych lek.med. Leopolda Cyganika prośbę o czasowe zastąpienia

nnie przez psychologa w Telefonie Zaufania, -ponieważ nowinie nem- * * . i
zgłosić się do kontro li-okulistycznej oraz onkologicznej.

•*’yjaśniałem, że w niedzielę  dnia 3 *0 5 .6 1  r . na ostrym dyżurze 

v okulistycznym w Szpitalu  Wojewódzkim rozpoznano- u mnie zapale­

nie rogówki z naciekiem rcgów.n. Oua prawego. Otrzymałem liczne

* leki oraz zalecenie zgłoszenia się 4 .0 5 *8 1  r . do okulisty

» rejonie , który miał prowadzić obserwację oka, tymbar dziej., że 

w 1980 r .  byłem już leczony z pcv.cdu wrzodu rogówki w/w oka 

w rejonie oraz w Klinice Okulistycznej*

..lecząc, że w tut.Zespole w rsz i e zgłaszania przeze mnie potrzeb- 

cażenia specjslistyczncgo jest zew^zo "problem11 z uzyskania 

pczwalenia /np .w  ubiegłym ro;:u zmuszony. byłem pracować z pęknię­

tą ko-cią ręki prawej, będąc traktowany rzez ordynatora 

dr ned.J.Lr;:.agaIskiego jako symulant/ mając leki, postanowiłam 

poczekać i zgłosić się w razie pogorszenia, czy braku poprawy do
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okulisty. Mając w grafiku dyżury nie chciałem także narażać 

Dyrekcję na szukanie zastępstwa, poniev;aż okulista z pewnością 

zalecałby jak w 1960 r . zwolnienie lekarskie. j

Teras zamiast yOĆdzię kowania słyszę ,Ttrzeba było brać zwolnie­

nie" i wręcza się upomnienia jek za lat 70-tych.

W dniu 9 *0 5*SI r . w wolną sobotę stwierdziłem, znaczną poprawę 

a 10 . 05*21 r .  ustąpienie objawów zapalnych, rogówki. ITie chcąc 

przerywać sam leczenia bez kontroli okulistycznej, odczuwaj 

do chwili obecnej zresztą, ból przy ucisku gołki, uważałem, 

w dniu 11.05••31 r . powinien okulista podjąć decyzję o ewentual­

nym przerwaniu leczenia antybiotykami.

nadmieniam, że w poniedziałki po południu okulista nie 

przyjmuje a we wtorek 12 .05*31  r . miałem dyżur 50 g o d z in ^  

w Telefonie Zaufania. Aby nie prosić za tydzień o czasowe 

kolejne zastępstwo powiedziałem, że p.docent wcżniev;s!*j. polecił 

mi abym zgłaszał się w poniedziałki do kontroli ońkcicgioznej 

z powodu wysiewu guzków na kończynie dolnej lewej i z tego 

powodu jednocześnie zamierzam pokazać się onkologowi, ponieważ 

wyznaczony termin konsultacji już upłynął.

Jak Dyrekcji wiadomo 2 5 .1 1 .SC r , otrzymałem cć chirurga onkolz-

A' 3  w Poradni Onkologiczne i skierowanie nz nenowns leczenie
, , w . . .  '  T  ' " " ! .'

operacyjne plus oadanie m stopat.- pasoi. z powoou po.yeuy—' :g:

guzka na powyższej k.cń.:zynie. Ponieważ po pierwszym zabiegu

vmam zniesione czucie w zakresie ok. potylicznc-cismieniowej a

otrzymałem zwolnienie ■ocszcitalne z onkologii chirurgicznej

Seria Ollm Er 52725 5 wy s ~ a w i cne 25 • 11 • 79 -« z : nume r em s t s ty s-

tycznym 175- - "inne .nowotwory złośliwe skóry5*, należy dziwić

2ie , v0 19Lca —20 oesi^ ds? c*v ZZ*- s ̂  3 c ̂  3 !L i nc c r* i. 7?* g~ 1
odmawiają pójścia ?o 2-ci:- niesiącacłi do kontroli cr..:c “

widząc jednocześnie potrzebę dalszego utrzymywania

Zaufania. Czy nie z w/w powodów po:

L.Hrynkiewicz, żyjąc w -j

•-ora. ycndencyjnio ominął zjłzoicną pilną c»* rz-o 

okulistycznoj pizoci kacy z ją .npizestaniz pobioń.;! 

antybietyków a ograniczył oi* jeżynie do spraw o;

*• P n i -•>  ̂n t: t>'• ■ ~ > n** * v v .  ^ »• • v.v
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lekarskich a zwłaszcza organizacyjnych.. Czyż nie lepiej 

pracownikowi posiadającemu samochód i możliwość wejścia poza 

kolejką dać jednorazowo przepustkę na 1 , 5  - 2 godzin w celu
4

konsultacji specjalistycznej okulistycznej i onkologicznej 

aniżeli załatwiać zastępstwo w kolejne poniedziałki, oddziel 

do okulisty i dc onkologa ?

Ponieważ usłyszałam od lek.med.L.Cyganika na odprawie w dniu 

1 1 . 05*81 r .  że mogę pójść za tydzień, początkowo będąc 

przyzwyczajony do gestapowskich metod, chciałem przerwać 

leczenie antybiotykami bez kontroli okulistycznej, 

i Znając jednak "pracę11 w Ośrodku Odwyk.leczenia lek.med.

L.Cyganika, udałem się z prośbą aby psycholod^zastąpili 

mnie na okres ma:d.mum 2 godzin. Odmówiono. Udałem się do 

p.Lyrektora d r . me d . II i e Cz y s ława Dworskiego i poinf ormcwałsn 

go, że idę do badania specjalistycznego a jednocześnie może 

sprawdzić co robi "przepracowany" personel lek.med.L.Cyganik 

który praktycznie nie robi wizyt ordynatorskich. Swoim poste 

powaniem jako dyrektor a/s leczniczych kala nie tylko szopie 

oficera m ilicji,członka partii, prowadząc zwykły sabotaż 

polityczno-gospodarczy. Czyżby sugestie pracowników, że jest 

nacjonalistą ukraińskim nienawidzącym polaków są prawdziwe ? 

Hadal wierzę, że mam dc czynienia z polakami.

Przypominam, że -.dotychczasi

1 . ITie otrzymałem żadnej odpowiedzi, na: moje pisną dc 3yrek:j 

Spec .Zesp.Psych.Cp .Zdrcw. z dr ii  1 2 . l l . i O r . , '  15.12.-C, r» 

<i-r.lt;.oO r . ,  ^w .O^ .cl r . i na wcześniejsze notazki 

.służbowe w ks.ra-ocrtów lekarskich i rielecniarskichV *" — .'w

/n p . sprawa ^ordyniuka/.

' 2. Ziećs go*do chwili .obecnej nie mam wy znaczonego kierownika

specjalizacji z pcyckiazrii i praktycznie w ~en sposób 

mimo pełnienia dyżurów na oddziałach i dc-c dłucie z:aż

28



Tov.’arzyatwa Psychiatrycznego* Odpowiadam w tym czasie 

w Telefonie Zaufania na pytania, gdzie Jest burdel we 

Wrocławiu itp* (

ria oczekuję na przeprosiny od p.ordynatora dr med.

J .Domagalskiego jak i lak. med. L.Cyganika•

I omagam się jednak powrotu na oddział IV i okazania życzli­

wości za przybyto przykrości.

Dlaczego większość dyżurantów po dyżurze idzie do domu* 

a ja nadal pracuję z polecenia lek.med.L.Cyganika ?

T/y konanie zgłoszonych przeze mnie postulatów, które zgła­

dzałem jako lekarz zakładowy. Postulaty dotyczyły bezpie­

czeństwa, zdrowia pracowników i nie zrealizowanie ich, 

mimo, że były łatwe do wykonania świadczy o stosunku do 

odnowy Dyrekcji.

Chodzi o pomieszczenia dla -lekarza zakładowego, sagrzubionej 

lodówki a nie poczekalni, pomieszczenia dla lekarza dyżur­

nego oddziałów,.dla pracowników rentgena.

Pomieszczenia są zajmowane przez osoby prywatne /protegowana 

lekarka Nasalska/, albo niewykorzystane w OLO.

Proszę o pisemną odpowiedź. ___,

rccław,dnia 2 7 .0 5 .19 6 1  r .  C - 6 /f  ^ 'e V

Zbigniew Krajnik'

- lekarz - •

^ • * J > y A  Jrtru a.Aćć-3'U £&/<?■*> **y&l
^J-n/OOCfl 2u.Vłyc(<. ? / .  y , '

'  c ^ y z n j / c
z o i ł a ć  cc /u -^Sc-yiy  Z ‘l-ruO. &

-  ĆT-l *>V "'*<•*• „ • ■>*/-
^w. V  y -  7'•<r, ,~u. r  -n /ci cu/ - /  r/- '' , ^ «/. .V ”

*  ?  r r ś & r & L t  *
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Z b ig n ie w  K r a jn ik
Iekacx»ad*

B e z p ie c z n a  50 n .  i i  
k lB I-1 1 4  W ro c ław

• _ W ro c ła w *  d n ia  2  *0 6  *1 9 0 1  r *  .-*■
-fi

■

. -łJ-r 
*

: V  P re z y d iu m
Jt MKZ 'S o l id a r n o ś ć "
^  ,'!■ u l* -M a z o w ie c k a  17
j |  '• ’ -v  • 5 0 -4 1 2  WROCŁAW

V/ d n iu  1 *0 6 *1 9 8 1  r .  t e le f o n i c z n ie  p y ta łe m  s ię  d z ia ła c z y  
MKZ we W ro c ła w iu ,  c z y  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , Ze je s te m  p ro w o k o -  

■- j * • 
wany do w y s tę p le n ia  p r z e c iw k o  " S o l id a r n o ś c i * .

■■u
• •>£> •ci* P rz e z  w ie le  l a t  k r y t y k u ją c  p u b l i c z n ie  i  p is e m n ie  CRZZ, 7 ' r 
:'jr /' ' n ie k tó r y c h  1 a p a ra tc z y k ó w  z PZPR, s ys te m  e lim in o w a n d a  n ie w y g o d -

r  '• n y c h ,  to le r o w a n ie  z ło d z ie js t w a  p r z e z  a p a ra t  w ła d z y ,  d b a ją c  a b y
)?■;* do w ła d z  " S o l id a r r o ś c i "  n ie  p r z e n i k n ę l i  k a r ie r o w ic z e /  " S o l id a r -  

~ n o ść  . p o s t ą p i ła  ze mnę g o r z e j od a p a ra tc z y k ó w  z I n s t a c j ł  PZPR.
. Mimo z g ła s z a n ia  do MKZ W ro c ła w , w ie lo k r o t n ie  u s t n ie  a n a s tę p — 

n ie  p is e m n ie ,  że ja k  za u b ie g ły c h  l a t  po m o ich  w y s tą p ie n ia c h  
na z e b ra n ia c h  " S o l id a r n o ś c i "  je s te m  • szyka n o w a n y  i  u s ły s z a łe m  

f: , g ro ź b y  od D y r e k c j i ,  że  z g a d z a ją  s ię  na p r z e n ie s ie n ie  m o je  za
• > ; - o b u s tro n n ą  zgodę bo w p rz e c iw n y m  w ypadku znów w c a łe j  P o ls c e  

■ - n i Q d o s ta n ę  p r a c y ,  ż a d n e j r e a k c j i  ze  s t r o n y  MKZ n ie  doczeka łam -., "
.v 3 i ę .  D la c z e g o  MKZ w r o c ła w s k i n ie  o d p o w ie d z ia ł  na d w u k ro tn ie

\  w y s ła n y  p rz e z e  m n ie  7 .0 3 .8 1  r .  i  1 8 *0 5 *8 1  r *  o d p is  m o jeg o  p i -  - 
sma do L .  W a łę sy  z  d n ia  5 *0 3 *1 9 8 1  r *  ?
D la c z e g o  MKZ n ie  in te r w e n io w a ło ;  że po odm owie z w o ln ie n ia  s i ę ,  
w m a c ie rz y s ty m  z a k ła d z ie  p r a c y  / S p e c ja l i s t y c z n y  Z e s p ó ł P s y c h ia  ­
t r y c z n e j  O p ie k i Z d r o w o tn e j /  od 2 2 * 1 2 * 8 0  r *  do c h w i l i  o b e c n e j 

n ie  w y k o n u ję  p ra c y  l e k a r s k i e j *  J a k o •c z ło n e k  " S o l id a r n o ś c i "  od  
z a s r a n ia  now er s p e c y f ic z n e  b e z r o b o c ie .  Od 2 2 .1 2 * 8 0  r » .d o  1 .2 .8 lf ' jr « b .. 
m o ja  " p r a c a "  o g r a n ic z a ła  3ię je d y n ie  do  p o d p is y w a n ia  l i s t y  obec«*: 
n o ś c i ,  a od 1 *2 *8 1  r *  p o le c o n o  m i p ra c o w a ć  w T e le fo n ie  Z a u fa n ia * . '

...... .. ~ w* : -KC<Ł ...

g d z ie  odpow iadam  m ię d z y  in n y m i na p y t a n ia ,  g d z ie  j e s t  b u r d e l  ’  
we W ro c ła w iu ?  G dyby n ie  d y ż u ry  w P o g o t*  R a t* ,  n ie  m u s ia łb y u ż y r -  ; 
wać p ie c z ą t k i  l e k a r s k i s j  i  fo n e n d o s k o p u *  Od nowa?? t :

30



•• • •- - 

; 26*5*81  r» otraymałoie pisemna upomnienie, zs  pójścia1 do korUL«c2>

n a j k o n t r o l i  s p e c ja l i s t y c z n e j .  P o n ie w a ż  m o ta  u s tn e  T ir t fw ti ir i i i ira ^
'■'■ - , ' - •

7~ - ~ Pia  w y ja ś n ia n ia  . D y r e k c j i  n ie  w y s t a r c z y ły ,  zm uszony by łem  w t r y ^ * ;
tV'

•v  '>•:•••'•' b le  3 d n i  p ls a c  o d w o ła n ie  do O y r e k to r e ,  k t ó r e  p o z o s ta w iłe m  zać-j^h 
p o k w ito w a n ie m  2 7 ,5 ,8 1  r *  v». s e k r e t a r ia c ie  D y r e k c j i  a o d p is  z a łą — 

J..J  ; cżam . . ‘  -  • v..;
V*r$ D la c z e g o  p o z w o lo n o  a b y  p ra c o w n ic y  S z p i t a la  poza k i lk o m a  " s w o im i*  

lu d ź m i D y r e k c j i  znów s ię  p r z e s t r a s z y l i ,  w id z ą c ,  źe le k a r z  za— 

k ła d o w y  k t ó r y  z g ła s z a ł  p o s t u la t y  na z e b ra n ia c h  “ S o l id a r n o ś c i *
: . v " - 1 o ś m ie la ł  s ię  p y ta ć  D y r e k to r a  d la c z e g o  żad n e g o  n ie  w y k o n a ł d o  .!-
?'? • *iV

chwtLi o b e c n e j m im o, że  r e a l i z a c j a  b y ła  ła tw a  do w yk o n a n ia , po 
o d iz o lo w a n iu  w T e le fo n io .  Z a u fa n ia  te a z  j e s t  szykanow any p r z y  
m i lc z ą c e j p o s ta w ie  MKZ “ S o l id a r n o ś ć "  we W ro c ła w iu ,  I 

■ - * "  . . *
. Czy o p o s ta w ie  MKZ "S o lid a rn o ś ć '* ' mam p is a ć  i  m ówić do in n y c h  

ab y  p r z e s t r a s z y ć  l u d z i  i ^ r o z ło ż y ć  " S o l id a r n o ś ć " ?  -
Czy s y tu a c ja  m o ja  n ie  zm usza m n ie  do te g o ? ?  Można być  c ic h o  
b e z ro b o tn y m  a le  p r z y  in n e j  p o s ta w ie  d z ia ła c z y *
0 to  z  p e w n o ś c ią  c h o d l b .  o f ic e r o w i  MO Dy r e k to r o w i ,  le c z n ic z y c h

'•V Ki ,•»• ■
• • > .  ?

l e k ,  mad, .  L« C y g a n ik o w i i  je g o  o d d a n y c h , p o s łu s z n y c h  l u d z i  z
• • . • «•«_ . - \ 

K o m is j i  Z a k ła d o w e j do k t ó r e j  n ie  c h c ia łe m  w e jś ć  mimo l i s t y  wy­
b o r c z e j ,  w id z ą c ,  że b o ja ź l iw e  ś ro d o w is k o  n ie  p r o t e s t u je  a o g r a - ’
n ic z a  s ię  ^do s z e p ta n ia  m ię d z y  s o b ą , że g o r s i  są  k a n d y d a c i od  
s t a * e j  Rady Z a k ła d o w e j.  Z y c ie  t o  . p o t w ie r d z i ł o , d z ię k i  d z iw n e j r  
b ie r n e j  p o s ta w ie  MKZ W ro c ła w  b u r is z u c z n e j J e d y n ie  w u lo tk a c h  1

-i:.

i,"- V  p is m a c h .
W d n iu  1 ,0 6 ,1 9 8 1  r ,  m ó w iłe m -o  tym  t e le f o n i c z n ie  z  c z ło n k ie m  '   ̂
P re z y d iu m  MKZ p ,  T a rg o w is k im  / o  i l e  d o b rz e  z ro z u m ia łe m  n a z w is k o /  
K a z a ł m i p ó jś ć  z  tym do o r d y n a to r a  t u t .  K l i n i k i  P s y c h , . * 
d r J id o r o w ic z a ,  t a k  ja k  by  d r ^ Id o r o w ic z  p r a c u ją c  ze mną n ie  
w ie d z ia ł  o  w s z y s tk im *
Tak ja k  p is a łe m  do L ,  W a łę s y ,  w p iś m ie  2 x  w ys łanym  ta k ż e  do 
MKZ we W ro c ła w iu ,  d z iw n y c h  s o b ie  M K Z *w y b ra ło  p r z e d s t a w ic ie l i  
w s łu ż b ie  z d r o w ia *  W la ta c h  7 0 - t y c h  g d z ie , t y l k o  d z ię k i  w ie lk im  / 
p ro te k c jo m  w dużym p r o c e n c ie  można b y ło  d o s ta ć  p ra c ę  w c h a ra k ­
te r z e  le k a r z a  w s z p i t a la c h  w r o c ła w s k ic h ,  p r z e d s ta w ic ie la m i MKZ 
" S o l id a r n o ś ć "  są p o d w ła d n i p ,  d y r ,  Q r z e b s k ie j , k t ó r a  w ra z  z
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mętem  Oyr. 'Stelczykiam ostrzegali, źm n i*  powinienem pr a c o w a ć '  

Jako rzekomy wróg ZSRR, ~rewizJanieta granic*. 3aat ta przy— r-
r w ■ ,

j a c ió ł k a  p .  d y r ,  a *  P a s ła w s k ie  j. -P ru a  -  p s e u d o  * b a b ka  d ro ż d ż o — *
ft

w e j " .  O d s y ła  s ię  m nie  do d r .  S id O ro w ic z a ,  p r z y j a c i e l *  O y r .
L .  C y g a n ik a .  B r a c ia , ,  s z w a g ia r k i  d r .S Id o r o w ic z a  n ie  w i e l i  t r u t ł— 
n o ś c i za  G ie r k a  z o trz y m a n ie m  e ta tó w  w s z p i t a la c h  w ro c ła w s k ie !* *  
K to  ich - p o p ia r a ł? ?  W tym c z a s ie  odm aw iano m i p ra c y  w c a ł e j  ^ 
P o ls c e  mimo d o b ry c h , o p i n i i .  W j a k i  apoaób i  d la c z e g o  J a  o t r z y ­
małem e t a t  p is a łe m  w p iś m ie  do L .  W a łę sy  -  p rz e k a z y a ^ te k ż e
2 x l o j a l n i e  MKZ W ro c ła w . Ż a d n e j r e a k c j i  n ia  b y ło ,  p o z a  n a s i ­
lo n y m i s z y k a n a m i w m a c ie rz y s ty m  z a k ła d z ie  p r a c y .  N ia  d z iw o ta

%

o i l e  j e s t  ta k a  w ty c z k a  ja k  d r .  S id o r o w ic z  i  C O n s o rte a .
W s zys tko  w s k a z u je , że je s te m  ś w ia d o m ie  p row okow any a b y '* 'w y a tę - . 
p o w a ł p -k o  " S o l id a r n o ś c i " ,  le c z  je s z c z e  ra z , p ro s z ę  d z ia ła c z y  
M KZ'o z re w id o w a n ie  s w o je j p o l i t y k i .  N ie  w y s ta r c z ą  szumne haaJto*. 
c z ę s to  n ie s k ro m n ie  bu ń czu czn e  i  p ró b y  w e jś c ia  w s t a r e  u k ła d y -
o czym c o ra z  w ię c e j lu d z i  m ó w i.
N ie  p rze ży łw e ra  w w a lc o  z a p a ra tc z y k a m i I n s t a n c j i  PZPR, t y ł a  ga»  
ry c z y  i  ro z c z a ro w a n ia  co z  powodu b ie r n e j :  p o s ta w y '" S o l ld a m a A e l 
w r o c ła w s k ie j .  C zyżby  za  g ła d k im i p ię k n y m i z d a n ia m i d z f ia ła c iy  
w ro c ła w s k ic h  k r y ł a  s ię  z d ra d a  ru c h u  s ie rp n io w e g o  z  80  r *? ?  
P am ię tam y b u ń c z u c z n ą  n ie o d p o w ie d z ia ln y  k r y t y k ę  p o ro z m ia n iB  
o d w o łu ją c e g o  s t r a j k  g e n e r a ln y .  C z y i c h c i e l i ś c i e  u t o p ić  we k n e t  
" S o l id a r n o ś c i "  i  k r a j? ?  C h c ia łb y ®  s i ę m y l i ć .
Z  pow odu , że  O jc ie c  ja k o  p o n frz a n in  n ie  p o d p ia a ł  i i s t y  n l — i t i  
k i e j  mimo r e p r e s j i ,  s t r a c i łe m  c a łą  m ło d o ś ć .  Mimo w ie lo le t n ie # *  
s z yka n  ze s t r o n y  n ie k tó r y c h  a p a ra tc z y k ó w  PZPR, w ie lo k r o t wa§o* 
b e z ro b o c ia  n ig d y  n ie  p o c z u łe m  s ię  z a c h w ia n y  w u c z a u c ia c h  n a ro ­
dow ych ja k  p o n o w n ie  s zyka n o w a n y  p r z y  c a łk o w ic ie  b ie r n a J  p o s ta ­
w ie  " S o l id a r n o ś c i " *

Dora agaw e ię  n a ty c h m ia s to w e g o  n a p ra w ia n ia  k r z y w # ,  z a p ra  
s t a n ia  s z y k a n o w a n ia ,  u m o ż liw ie n i* * ,w  p e ł n i  w ykanyw aw śa p ra a y  
za w o d o w e j, p o z w o le n ia  p o z o s ta n ia  c z ło n fc ie a  " S o lld a ^ ta a A e i1" 
poza  S p e c j,  Z e sp o łe m  P s y c h . O p* Z d ro w o tn e j do  c z a a *  e u l f a f c ia  
sko m p ro m ito w a n y c h  p s e u d o d z la ła c z y  i  u w ie r z e n ia  p r z a a a a ło g ę  ' 
z a s t r a s z o n ą ,  ż e  " S o l id a r n e ś ó "  t o  n ie  k o le jn a  l i p a  w w a lc a  o
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- ' T W zaliczania piano do DyrakaJś SpacJ* Zaapo&i Paycłw

‘. / O p i e k i .  Zdrowotnej z  dnia 2 7 .05 .19 81  r« protaatai f —  ̂ rzaciWktt -

łamaniu podstawowych praw otoywatełafrlat*. ^  0 4 K ’f $ $ f r,/«

r : . .  .  <0cL/Syv<t4/ća> r>a_ 0  S  /  U Ąpor'<*y'y~? 'IĆT^zfatr-

o - î S S ^ S ^ s S S ^ / — y - ™ , - ••-.••-• ,.
Wrocław, dnia 2 . 0 6 . 1 9 8 1 *  ' ■ • ••:•• '  •;/. ’ '(

•i" . «V. •.' i •• * - _ ", . ■-. •• ■-.'.• * ' ’ ... • .•■.•• *•■;•'. • •» *’■ ' v ’»"• •'.*!’ ’*. ’»• "*
*••■ _ • 4 ’ :• ~ • • • . •.-.. • • * * ••- '** . • t - i  **' '.: Alw-r-- ',. •

"  P .S .^3uZ po napisaniu przeczytałem, ta  dr Sicterowicz z któryw.. ••_

prację w jednym szpitalu został delagataa do Krajowego Zgroma­

dzania "Solidarności* Delegatów "Solidarności*. Jakże aktualny 

.- '' ^ jaat wiersz Miłoaza o narodsie. ■.■-•>

Odpisy: . 7? _

}::V\ 1 . ' Kraj.  Koa. Pwreawe* *Solldarności" 8da^ek. Ą

r. 2 .  Przew. Komisji Zakł. "Solidarności* r:.~

Kopalni Wałbrzych p , Edmund Piattka. ' V..

3 .  Region MKZ. Jelenia Góra ' ‘ - :4/ ; ' :̂ : -

.'•• Ą ; x / P - ? £ .  . s * < y ą  c W ?  ^

i  <:'-40 j4u 'r> < *.< ćgtoć*'™ *etL/  a ż ^ /^ ą y o  W g  W a / « ^  » m ł

^ tC A ły  ? 35J|00 y p /o  7*»Cf

V* ' •' ''/'■ - "*T-*•**.•■' ••■•'-•
• 'V.- •••;.••.

■ ̂ .'•'‘' i. ' :V-;, ;n ^ - v ^ \  -ę7! i
■ t •>..’■ J*; • *
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'  m
eUJRWOlłlKl SŁTAB WOJSKOWI 

M-084

« / _  •Rr.

1 1 f.

Wrócim, dala 22 .stycznia 1982 r .

Obywatel

DYREKTOR WYDZIAŁU ZDROWIA 

I O P IK O  SPOŁECZIEJ

URZĘDU WOJEWODZKIEGO I MIASTA WROCŁAWIA

PI. Powstańców Warszawy 1 

W R O C Ł A W

Po zapoznania się z prośbą Obywatala lek. Zbigniewa KRAJNIKA 

z dola 4,01.1982 r. jak równiaż z faktami przedstawionymi w piście 

skierowanym do Dyrektora Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 

3*01.1982 r . przez Dyrektora Specjalistycznego Zespolą Psyciatrycznego 

postanowiłem nie ingerować w decyzje kadrowa związana z osobą Obywatela 

lek. Zbigniewa KRAJNIKA*

Biorąc pod uwagę zgłoszona w prośbie skargi aa stan zdrowia 

i różnego typu trudnoćci związana z ustaleniem rozpoznania jak również 

brak zaufania Obywatela do tut. Służby Zdrowia proponują skierować lek* 

Zbigniewa KRAJNIKA do Ośrodka Leczniczego poza woj* wrocławskie* celem
* °

obserwacji i ustalenia rospoznania* >

/
s /e c  <-». ■> y  <?/-. SŹ  >• 7 £'/»

/Vw
lid Wiśdoabścl j

1. Ob. Zbigniew KRAJNIK 
ul. Bezpieczna 50 m 4

PEŁNOMOCNIK - KOMISARZ 

KOMITETU OBRONY KRAJU 

m. i wo>. WROCŁAWSKIEGO

v/ ~ ' \ r ‘.. 1 V-’ •

g e n .b ry g . { a z in ie r z  S I S C

^ 0 C L A W  

2*— a-/-a
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W

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
M ILICJI OBYWATELSKIEJ 

60-350 wo Wrocławiu
PZ-3114/32

- . #
ż~ W r o c ła w ,  d n i a  m a r c a  1 9 8 2 r .

Ob.
Zbigniew Krajnik 
ul. Bezpieczna 50/4 
51-114 Wrocław

Odpowiadając na piano z dnia 20.01.1982r. skierowanego 
do Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego w sprawie wyjazdu za granicę 
proszę o zgłoszenie się do tiit. Wydziału Paszportów w pokoju 105, 
gdzie uzyska Obywatel wyczerpującą infornację.

Sporz. w 2 egz.
eg nr 1 - adresat 
egz. nr 2 - a/a
Opr. RK/BM J ft 7 7 Ą  

liiO

SJOJSWÓDZKI S2TAB W0JSR8W1 
50->#4 Wroct8w

Nr. IŁ
:m 5. MAJA 1983** ______

Ob* Zbigniew KRAJNIK 

uli Bezpieczna 50/4

WROCŁAW

W odpowiedzi na pismo Obywatela 
skierSwane_do Grupy Operacyjnej we Wrocławiu z dnia 
21 .04 .83  r . informuję, że na część zarzutów zawartych 
w skardze odpowiedziałem pismem z dn.8V10'«'l982 r.

Na pozostałe zarzuty zawarte 
w skardze odpowiedź winien Obywatel uzyskać w Urzędzie 
Wojewódzkim m;Wrocławia.

W działalności wymienionych insty­
tucji w skardze nie widzę uprzedzenia ani złośliwego 
postępowania wobec Obywatela;

■'hLSOll
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Wrocław, paidsitrnika 1982 r.
/M

W
► ~ ."7 '-13? ' Obywatel

Zbigniew KRAJNIK 

u l . Bezpieczna 50 m. 4 

' •* 51-114 W R O C Ł A W

Z upoważnienia członka Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego 

gen. ćyv. Henryka RAFACEWICZA informuje* że zarzuty zawarta

v skardze Obywatela były przedmiotem postępowania wyjaśniającego.

Organem upoważnionym do rozpatrywania odwołań od orzeczeń 

Obwodowych Komisji Lekarskich d/s  Inwalidztwa i Zatrudnienia 

Wojewódzkie Komisje d/s Inwalidztwa, gdzie Obywatel złożył 

odwołania.

Poruszona w piśmie sprawjt wypowiedzenia umowy o prace 

przez Specjalistyczny Zespół Opieki Zdrowotnej we Wrocławiu była 

rozpatrywana przez Komisje Odwoławcza d /s  Pracy oraz S«d Pracy

i Ubezpieczeń Społecznych i wydane przez nie orzeczenia sa 

prawomocna.

Jeżali decyzje w/w organó* nie satysfakcjonowały Obywatela, mógł 

Obywatel wnieść skarg? do Sadu Najwyższego.

Powodem oddelegowania Obywatela do pracy w Wojewódzkim 

Szpitalu dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w Lubiążu był brak 

lekarzy w wymienionej jednostce oraz niewykorzystanie Obywatela 

przy obsłudze telefonu zaufania ze względu na wyłączenie sieci 

telekomunikacyjnej.

Jeżeli  zaś chodzi o zarzuty wobec dyrektora Specjalistycz­

nego Zespołu Psychiatrycznej Opieki Zdrowotnej informują, że w/w 

jest skłonny cofnąć Obywatelowi nałożona kara upomnienia i wypła­

cić nagrodę z zakładowego funduszu nagród za 1981 rok pod warunkiem 

że Obywatel złoży w taj sprawie pismo zgodnie z przepisami art. 113 

Kodeksu Pracy.

Pozostało zarzuty kierowane pod adresem Ministerstwa Zdro­

wia i Opieki 3połacznej , Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej 

Urztdu Wojewódzkiego oraz Specjalistycznego Zespołu Psychiatrycznej 

Opieki Zdrowotnej we Wrocławiu sa obelżywa, obrażliwe i nie polega­

ją na prawdzie.

▼ erte
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r7-'?KniewR Krajnik Wrocław 2 7 .06. 1986 r.
arz JV. 1 i*65 QŚ£i®
. ul. Bezpieczna 5o/4 ” ... . , X i

- - - - . ... v  - '
51-11 A- Wrocław

5 0 1 /fi-) 9  V

X Zjazd PZPR 

Warsza" a.

Proszę o rehabilitację w prawach członka 

(Partii, wydanie Karty Kombatancka j,przywrócenie praw obywatelskich i 

zawodowych.

Oczekuję na wysokie odznaczenie :ax stwowe za hart ducha,męstwo v. ;val‘. co 

z bezprawiem,ujawnianiem sabc -u <nodarczo-politycznego.

Oczekuję ,że skci czy się .. ■ . cit pu. t<. i :iuanie o no. ej polityce p a r t ii , 

praworządności itp. a winni karygodnych lecyzji zostaną usunięci z oa- 

powiedzialnych stanowisk.

powyższej spra.ie zwracałem sic; do V I I I ,IX  Zjazdu PZPRś Pouania zos­

tały odesłane celem rozpatrzeń a ; rzez urzędnika WKKP ; e Wrocławiu wins- 

nej bezprawnego mojego skreślenia z PZPR w dniu 3 0 . 1 o .1975 r.

Nasilano jedynie bestialskie rep. sje.

Załączali odpis mojego odwołania no ob. ministra zdrowia i op. społ.

c or. ■ • d*c . .miro ,'ich monitów'.

Jedynym zdaje się efektem b,dzj- ,żc od 1 .08 .b r . nie będę mógł praw­

dopodobnie pracować w charakterze lekarza.

Do pracy fizycznej już si przyzwyczaiłem.Do kryzysów jednak nie przyz­

wyczaiłem się i dlatego oczekuję,że sygnały zgłaszane przeze mnie zos­

taną wreszcie wysłuchane! i rozpatrzone.

ii '• asaunieni e.

V. dniu 25 .09 . 1975r. rozpatrywała moją sprawę CKKP,która jedynie w przy­

padku moim odrzuciła ■niosek WKKP we Utocławiu i skierowała sprawę do 

macierzystej POP PZPR przy ZOZ Wrocław śródmieście ,Która takżt odrzu­

ciła bzdurne oskarżenia i wnioski WKKP.

bodniej w związku z wymianą legitymacji otrzymałem nową legitymację 

PZPR i sprawcę uważałem z; zakończoną.Zaproponowana mi pracę v Szpitalu 

Ginekologiczno-On- o i .ogicznym \ możliwością spec ja lizac ji. Zgodziłem s ir .

Po przeniesieniu ao nowej pracy 30 .10 .1975  r. zwoła­

no nadzwyczajne zebranie POP PZ.PR , gdzie przybyły urzędnik WKKP to w. 

Juszczak ,bijąc pięścią po biurku polecił mnie natychmiast skreślić 

z PZPR i zwolnić z oracy.
\&C-

Kategorycznie odrzucał wnioski ,żeby sprawę skierować do macrr^stej 

POP z której przybyłem,że  ir.nie nie znają.Wiedział bowiem,że w poprzed­

nim miejscu pracy przez wiele.zebr&i odrzucano oszczerstwa i broniono

mni< . .. rezultacie wymusił skreślenie rękoma nieznających mnie . iriej-
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gów.Skierowano mnie do pracy w PDomu Pomocy Społecznej przy ul.Będzińs­

k ie j . 0 czym niżej.

No cóż ,nikt nie umiał odpowiedzieć na pytanie, dlaczego w tydzień po 

otrzymaniu legitymacji członka PZPR w 1967 r. przez pół roku poszuki­

wałem w całym województwie«mimo b.dobrej opinii.-  pracę.

Dlaczego gdy wreszcie odwołałem się do KW PZPR we Wrocławiu i powoła­

no specjalną komisję KW PZPR ,która po zbadaniu przyznała mi rację i 

poleciła pisemnie 23 .03 .1970  r. L .d z .V I /2 0 6 /7 0  wyuz. administracyjny KW2 

dyrekcji Szpitala Specj. we Wrocławiu ayr.Sroczyńskiemu i prof. Kalkie- 

wiczowej zatrudnić mnie zgodnie z kwalifikacjami , zlekceważono polece­

nia powyższej specj. komisji KW PZPR. \

ówczesna 1-sza osoba we Wrocławiu z-pca członka KC PZPR dyr. dr. PAs- 

ławska-p Prus wolała słuchać nie zalecei jakiejś komisji KW. ,lecz 

"agencji -jedna pani powiedziała drugiej pani " i wmanewrowała mnie 

na stanowisko strażnika Przychodni P/gruźliczej we Wrocławiu przy ul. 

Sienkiewicza,bez dnia wolnego a gdy odmówiłem zamiatania ulicy ,kazała 

mi natychmiast się wynosić."Pracy się pan wstydzi".Byłem już wówczas 

absolwentem wydz.lekarskiego z prawem wypisywania recept i leczenia.

Ponieważ w w y d z i a l e  zdro .ia  znów nie było 

rzekomo dla mnie pracy ,mając na utrzymaniu małe dziecko i żonę nau­

czycielkę o niskich zarobkach podjąłem pracę w charakterze pomocnika 

spawacza,montera wr Zakładach "Aspa" we Wrocławiu.

Po przeszło roku powróciłem ao pracy w Służbie Zdrowia*ale czyż nie 

denerwujące było , że nadal byłem członkiem PZPR z dobrymi opiniami, 

bez kar ^  ^
‘ 4 •

Dyr.Janina Pasławska-Prus,która mianowała i wyrzucała dyrektorów zdo­

była więc donos ao KW PZPR podpisany przez dyr. ZOZ Wrocław śródmieście 

lek. Andrzeja Stelczyka i jego zastępcę - o czym ani ja, ani POP nie 

wiedziała długo,kto jest autorem donosu,że jestem rzekomo wrogiem ZSRR 

i chcę rewizji granic pragnąc Lwowa i Wilna.

3\ie pomógł sprzeciw macierzystej POP , CKKP.Baba postawiła na swoim a 

w WKKP nie było chłopa ,który odważyłby się przedstaw ić  ob. Janinie 

Pasławskiej- Prus znanej wówczas w środowisku pod pseudo "babka droż­

dżować

Po skreśleniu mnie z partii skierowano mnie do Parstw. Domu

POmocy Społecznej we Wrocławiu przy ul. Rędziiskiej , gdzie ciężko cho- 

rzy-w tym wielu ludzi zasłużonych -,pozbawieni byli możliwości wykona­

nia podstawowych badar laboratoryjnych,czy ekg ,przy jednoczesnym nad­

miarze mgr.WF.

Gdy niechcąc odpowiadać przed prokuratorem, odmówiłem ordynatorowi lek.

J . Sochackiemu wypisywania bezpłatnych , fikcyjnych recept na nazwiska 

pensjonariuszy, skrytykowałem tolerowanie handlarki narkotyków pielęgn. 

Racheli Helman,wówczas polecił mi się zwolnić .W mojej obronie stanął39



dyrektor,przełożona pielęgniarek,pielęgniarki,kadrowa.

Również podziękowanie usłyszałem w KD MO,gdzie mnie wezwano w związku 

z prowadzonym dochodzeniem p-k<p Racheli Helman u której znaleziono skra­

dzione pieczątki lekarskie itp.

Doszło jednak do parodii procesu , gdzie w miejsce oskarżonej znalazła 

się nieznana nam jej nieletnia córka.Kazano nam opuścić salę rozpraw. 

Wydział zdrowia,który pisemnie przyznał mi rację 2 8 .0 2 .7 7 /Z O .I . F .0 9 3 0 /2 / 

7 7 , że gospodarka była wadliwie prowadzona itp . po 2-ch tygodniach dyrek­

cję wraz ze mną przeniósł na gorzej płatną pracę-poaobno w wyniku inter­

wencji tow. J.Pasławskiej-Prus. Awansowano w/w ordynatora. Pielęgniarka 

Rachela Helman "pozostała w "pracy". .

Po moim odwołaniu polecono mi zgłosie\na badanie psychiatryczne a w wy­

niku protestu skierowano do pracy w Specj. Zespole psychiatr. Op. Zarow. 

we Wrocławiu. W tym czasie byłem przesłuchiwany przez kapitan Wyszomirs- 

ką w SB i innych.Vide moje odwołania do ministra zdrowia i op. sp.M.Cy- 

bulko z 1 1 . 05 . 1986r.

Na zakończenie przykra sprawa ZB0V,;iD-u, którego członkiem był mój Ojciec 

i Matka.

W odpowiedzi na skandaliczne argumenty/gorsze od sędziego z NRF-u,

którego potrafiłbym zrozumieć/ działacza ZBOWiD-u a o których pisałem 

do VIII i IX Zjaz{Jax]&x PZPR,otrzymałem jedynie odmowną odpowiedź z z .G ł . 

ZBOWiD-u z dnia 7 .07 . 1981 r.Ldz. 7 /kra/SO /8  1 ,że"ok. 2-u tygodniowy pobyt

vi obozie hitlerowskim,zbyt krótkowała represja".

Odpisałem,że w świetle dokumentów byłem o dv.a tygodnie za długo a nie 

za krótko.Bez odpowiedzi .Milczenie także w sprawie poprzednich "argu­

mentów". Osobnik ów nadal jest"działaczem ",podobno z-pcą generała K. Steca

i wdłg.informacji członka GL,AL nie wiadomo co robił ów z-pca w czasie 

wojny.Działaczem ZBOWiD-u został , ponieważ po wojnie wstąpił do m ilicji. 

Teraz śmie mówić do najmłodszego świadka zbrodni hitlerowskich; "ile  za­

płaciliście świadkom ^ Wiemy jak to się załatwia. Takiego obozu nie było."

A o książce o martyologii ludności Pomorza; "Schowaj ją pan,papier jest 

cierpliwy, dużo można napisać".Pisałem o tym do poprzednich zjazdów PZPR- 

bez odpowiedzi.

Po wprowadzeniu stanu wojennego wręczono mi początkowo natychmiastowe 

zwolnienie z pracy w Specj. Zespole Psychiatr.OPieki Zdrowotnej we Wroc­

ławiu, ponieważ będąc na zwolnieniu lekarskim otrzymanym od specjalisty 

onkologa,odmówiłem wyjazdu do pracy do odległego od Wrocławia Szpitala 

Psychiatr. w Lubiążu,którego zresztą nie byłem pracownikiem.Odwołałem 

się do Pełnomocnika WRON-y i fi równocześnie prezesa ZBOWiD-u ZW we Wroc­

ławiu generała brygady K.Steca.

Przypomniałem mu,że w1941r. po odmowie podpisania listy  niemieckiej obo­

wiązującą ludność Pomorza,gestapowiec zbił Ojca,gdy usiłował mu wytłuma­

czyć,że jestem po operacji bezpośrednio i aby odroczono zesłanie do obo-40



- ił­

ża. Pro siłem generała K. Steca pełnomocnika WRON-y o unieważnienie natych­

miastowego zwolnienia z pracy, ponieważ znów zlekceważono przedstawione 

zwolnienie lekarskie.

W odpowiedzi do dyrektora wydz. Zidrowia z 22-23.01. 1982 r. nr. 72 zamiast 

anulowania wypowiedzenia generał K.Stec postanawia nie ingerować.Wmawia 

mi równocześnie rzekomy brak zaufania do tut. Służby Zdrowia i  dlatego 

proponuje skierować do Ośrodka Leczniczego poza woj. wrocławskie, celem 

obserwacji i ustalenia rozpoznania.

Dyrekcja reprezentowana przez lekarza Leopolda Cyganika,wieloletniego 

oficera MSW,hołubionego i rozpieszczanego przez władze,lekceważy zaświad­

czenia i zwolnienia lekarskie a pełnomocnik WRON-y i równocześnie pre­

zes ZBOWiD-u gener. K. Stec odsyła pracownika,świadka zbrodni hitlerowskich 

na obserwację iakceptuje wypowiedzenie pracyj Jod z-pcy dyrektora W 'Oj. 

wydz. zdrowia^/^sf^p^&wadził mnie do szefa grup operacyjnych usłyszałem 

jedynie}£ zamknij s ię ".

Szef grup odpowiedział,że nie ma czasu i upoważnia dyr.L. Cyganika idyr. 

lek.Simlata do wydawania decyzji w mojej sprawie.

Dalsze odpowiedzi w podobnym stylu. To już nie błędy i wypaczenia ale 

zbrodnicze nawoływania do faszystowskiego tłumienia krytyki,niszczenia 

świadków; zbrodni hitlerowskich.

Są to wyjątkowo przykre dla mnie stwlerdzenia,ponieważ do chwili obecnej 

-przechowuję nr. nrr"Żołnierza Polski” zbieranego prze zemnie w dziecińst­

wie w 1946 >1947 r.Pracując w wojsku od 1 . 03.1984  r.mile będę wspominać 

współpracę z większością kadry.

Szanując jednakże mundur żołnierza,lekarza,sędziego nie można milczeć 

przy decyzjach złych,szkodliwych,bo nigdy nie wyjdziemy z kryzysu, czego 

następne pokolenia nam nie wybaczą.

J^- S r ^ łłS S w s G S - IS s z^ s to w s k i^ za le c e n ia ^e n e r a ła ^^S te c ^o p is a łe ^ ^

w odwołaniu do ministra zdrowia i op. społ.Mirosława Cybulko 1 1 .0 5 .1986r.

i jeszcze bardziej udokumentować odwołaniu do ministra M. Cybulko 8 .1ipca  

1986 r.-także bez odpowiedzi.(.Dopiero w 1987 r.m inister zmienił swoją 

decyzję i pozwolił na dalszą moją pracę w charakterze lekarza.Począłem 

się już jednak jąkać, tymbardziej, że represje hołubionych dyrektorów w 

PRL lub ich dzieci trwrają nadal i w 1994 r. o czym napisałem w pismach 

do władz'. Chorym na szczęście moje jąkanie nie przeszkadza.

W dniu 7 .0 1 .1994  r.w Magazynie Gazety Robotniczej , dawnym organie KW.

PZPR we Wrocławiu ukazał się na pierwszej stronie rep. "Radość na HJ(x 

huśtawce£-red.Anny Lekczyńskiej o pieszczochu władz komunistycznych, 

który pastwił się nade mną lek. dyrektorze wieloletnim Leopol­

dzie Cyganiku.Opisuje,że był zwalniany, ale pomija milczeniem,że zawsze 

na wyższe stanowisko.Ponoe był nawet w więzieniu w latach 50-tych,lecz

milczy za co. Niektórzy Półgębkiem mówią,że za walkę w UPAiKombatant ^ l' )
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27.12.1981 r.wysłałem do generała W.Jaruzelskiego życzenia zaprowadzenia 

ładu i praworządności.Szybko pełnomocnik WRON-y we Wrocławiu generał LWP 

Kazimierz Stec pokazał mi,że w tym wypadku się pomyliłem.

Dodatkowo wyjaśniam,że z "Solidarności" skreśliłem się już w dniu ogło­

szonego kolejnego strajku 10 .stycznia 198lr. (Na moje pisma do władz Soli­

darności,że jest wprowadzany"kori trojański",vjce±u. ośmieszenia i rozsadzę- 

nia od wewnątrz "Solidarności" dając przykład własnego zakładu pracyyaiilczen; 

Pisałem i mówiłem,że "Solidarność^ w specjalistycznym Zespole Opieki Zdr. 

we Wrocławiu organizuje wieloletni oficer MSW dyr. Leopold Cyganik-zaprzy- 

jaźniony z pułkownikiem SB itM Wieczorkowskim . Pisałem,że groźbami i szan­

tażem zmusza do wyboru ^głosowania na posłusznych sobie ludzi i wrymusza 

rezygnację kandydatów załogi obrzydliwymi groźbami."Będziesz musiał się 

tłumaczyć, przed załogą. Zobaczymy c,zy będzie ci przyjemnie i czy uwierzą.",
UJ/dc i

Jednocześnie przyjaciel Cyganika lekarz Sidorowicz z kumplami pięścią mi 

groził,że pożałuję jak nie przestanę pisać.Milczenie Frasyniuka a wl994rć<*'*Wt 

także T.Wójcika.Pierwszy Przewodniczący Dolnośląskiej "Solidarności"pan 

Napiórkowski odpowiedział mi krótko ; "doktorze,pan chyba rozumie dlaczego 

zrezygnowałem".To samo usłyszałem w Wałbrzychu.Zrozumiałem,że; "nec Hercu­

les contra plures".Jedynie Lech Wałęsa przysłał krótkie podziękowanie i 

życzenia dalszej wspólnej walki ."Przez cały okres do 1989r Xż intereso­

wał się bardzo moimi sprawami i o każ. y wał dużą życzliwość ś .p . mecenas 

Siła-wowieki . ^Podjąłem absorbującą pracę zawodową i kontakt się urw ał.)

Dziwne,że pod ówczesnymi karygodnymi decyzjami, jak np pod faszystows­

kim upomnieniem podpisywali się działacze pseudosolidarności a odmawia­

l i  podpisu branżowcy.Vide moje odwołanie do dyrektora Specj.Zespołu Psych.

Op. Zdrów. lek. L. Cyganika z 27 .05.1981 r. (Podobnie jest i w 199/+r.Vide 

moje odwołanie do dyr ZOZ-uWrocław Psie-Pole lek.psych.K .Szczepki z 17. 

lu teg o .199^r. i wcześniejsze od kary upomnienia,karnego przeniesienia

i kary pieniężnej w wysokości trzech milionów z ł ,za  to,że zwierzyłem się 

w prywatnej rozmowie przed rejestratorką E .Witek,że w przeszłości dość 

napracowałem się za śwdęte krowy z SB.Nie pomogły tłumaczenia,że mówię

o przeszłości.Akceptacja kar przez podporządkowaną dyrektorowi K.Szczep- 

ce, -protegowanemu wcześniej przez KW PZPR ,mimo braku kwalifikacji- 

zakładową "s o l id a r n o ś ć A k c e p t a c ja  kar z powodu milczenia mimo moich 

próśb o pomoc przez Przew.Doln. "solidarności" T.Wójcika,przuw.Dolnośl.

Izby Lekarskiej lek. Bednorza,b. dyr. wydziału zdrowia Cebrata.Odwołanie 

rozpatruje obecnie zastępca Lek. Sidorowicza LEKarza Miejskiego we Wroc­

ławiu o rodzinie,którego pisałem obszernie od 1980r.Nie dziwiłem się, 

gdy po krótkim internowaniu w prasie stanu wojennego ukazały się ckliwe 

zdjęcia przez witającą żonę i następne awanse już w stanie wojennym,za 

rządów "solidarnościowych" i ponowne awanse po zwycięstwie post komuny. )

W 1982 r, po wprowadzeniu stanu w-ojennego sędzinie Pauter z

Okręg. Sądu Pracy we Wrocławiu wystarczyła informacja ayv L. Cyganika,

- 5-
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że moją sprawę rzekomo badał pełnomocnik WfiON-y generał K .Stec,aby  

bezkrytycznie uznać zasadność mojego zwolnienia z Specj. Zesp.Op.Psych, 

we Wrocławiu,zlekceważyć przedstawiane zaświadczenia i zwolnienia z pra­

cy chirurgiczne i onkologiczne,że nie porzucałem pracy, albowiem byłem 

chory.

Dla sędzin z Komisji Odwoławczej przy Naczelniku Wrocław Psie-Pole i 

Okręgowego Sądu PRacy we Wrocławiu nawet złamana kość prawej ręki nie 

usprawiedliwiała ranie,że odmawiałem wykonywania pracy.Rewizji nadzwyczaj­

nej sprzeciwia się Sędzia Sądu Najwyższego Szymańska. Czysty nonsens fa­

szystowskich wyroków.I oto chodziło.W późniejszych bowiem odpowiedziach 

generał K. Stec jak i dyr. wydz. zdrowia ppłk.LWP lek .St .Pater  powołują 

się już na wyroki Komisji Odwoł. i Okr.Sądu Pracy aczkolwiek zostały 

wymuszone jego pismem z 2 2 . 0 1.19 8 2  r .n r .72 . Na tej podstawie bez przerwy

jestem wzywany na komisje lekarskie »które od 1984 r.

usiłują im się przeciwstawić i dopuszczać.-^trćT pracy.

Jak wynika z odwołania do ministra zdrowia z 11 .05 .86  r. a zwłaszcza z 

8 . 1 ipca 1986 r.nawet podjęcie pracy w wojsku , gdzie szczególny brak le ­

karzy,praca w JW 14-65 od 1984-1986r. nie ochroniło mnie przed dalszymi 

represjami.

Tak należy niszczyć człowieka towarzysze.

% ' i o  1 i ie w
Lr' a:i chorćfc wcVn--! -'fźyc.t/ /  /

orar ak-jpunkłurr Zbigniew Krajnik
UKUM. ul. Sfl/

k.M. iS-8i-ł4 2*>«
Powyższe podanie do X Zjazdu zostało odmownie rozpatrzone.

Moje podanie do gen.W.Jaruzelskiego w 1982r. o pozwolenie na opuszcze­

nie kraju,ponieważ "nie mogę zgodzie się z faszystowskimi metodami 

sprawowania władzy"£ , zostało skierowane do Rom.Woj. MO we Wrocławiu,gdzi' 

w końcu usłyszałem, że nie jestem w grafiku do wyjazdu."Teraz dziękuję, 

już jestem za stary.

W 1987 r.minister zdrowia przywrócił mnie do pracy lekarskiej.

Po dojściu post komuny do władzy postkomunistyczni dyrektorzy w roazaju 

lek. lek .Szczepki, Cyganika przy pomocy starycfe lizusek usiłują zniechę­

cić mnie do pracy w Społ.Służbie zdrowia,gdzie zarabiam aż o 1,5  miliona 

mniej od średniej krajowej.Mimo protestów pacjentów proces niszczenia 

lekarza ,człov.dfeka powrócił jak za dobrych komunistycznych czasów.

W nawiasie wyjaśnienia napisane w maju 1994 r.

Wszystkim tym ,którzy tęsknili za czerwoną mafią i przyczy­

n ili się do powrotu jej do władzy z życzeniem aby ich dzieci nie spotkał 

mój los-wspomnienia te poświęcam,

Zbigniew Krajnik /  ' *
Lekarz chorób wewnętrznych i akup.

Wrocław 1986r.-1994r. z^igwiew KKAJMFl
L^am chorób v»rv/rv •■trzBToh 

orar akupunktury
M-114 rmm. 3i. r? .•^  w
tcM. 98-81-14 2649 43



Władyaław 3iła-Kowicki 
Warszawa,Krucza 51 mt75

Pan Dr Zbigniew Krajnik

51-114 Wrocław,u l .Bezpieczna 50 m.4-

Szanowny Panie Doktorze. !

Proczę uprzejmie o parę słów wiadomości jak przedsta­

wia aię w chwili obecnej Pauslca sytuacja życiowa.

Gzy pasma ( lc fcóre Pan mi przekazał. odniosły jakiś

skutek ?

Łączę wyrazy szacunku i uprzejme pozdrowienia

J i j\ ,ii \j t l. i (U  .

P.S^Przehazane mi materiały są bardzo interesujące i stanowią 
edną z podutaw do moich wystąpień. Pozaziiajomieniu 3ię z nimi odsyłam 
e, zgodnie z życzeniem Pana Doktora.
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•Zbigniew Krajnik

lekarz rejon.Przychodni nr 4
ul* Conrada-Korzeniewskiego — _

( o

zam.51-114 Wrocław - 1 ^ 3  

ul.Bezpieczna 50/4- i

n

' Wrocław,dn.17.06.1989 r. 
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Przewodniczący

Regionalnej Komisji Wykonawczej 

„Solidarności" we Wrocławiu 

Pan Władysław Prasyniuk

Proszę o powołanie komisji ajpoza służby zdrowia w celu zbada­

nia coich zarzutów. „

Oczekuje na usuniecie z Solidarności Przew. Komisji Zdrowia 
*>> - łT 

lekarza psyozatrę Władysława Sidcrowicza, jego żonę Irenę Sidoro- 

wicz oraz brata Sławomira Sidorowicza.

Cez2kuje na przywrócenie mnie do pracy lekarskiej na oddz.IV  

Specj, Zespołu Psych. C?. Zdrów* we Wrocławiu z którego zostałem 

zwolniony to gestapowskich szykanach*
!?

W tej sorawie naoisałem obszerną crośbę do RKW Solidarność
n

2 0 ,0 4 ,5 9  i  2 1 .C 4 .S 9 , które przekazałem na ręce p . Marka Jakubca i

p . Bogusława Koraudy bez odpowiedzi. Pisma przekazano do osób na

które oisałem skargę ż , j .  do Sidorcwiczów*
~ * n

Oczekuje> że-.- Solidarność wystąpi z wnioskiem c usunięcie 

lek, lek* Sićorcwiczćw 2  stanowisk criynatorskich, aby m e  byli zLyz- 

orzvkładem dla zł^i^/ch lekarzy i cielesniarek.

ń 19ZZ/61..wielokrotnie. ustnie, p-isemnie ostrzegałem wladzs

h
„Solidarności * -że jest wprowadzany koń trojański w celu rozsadze­

nia od wewnątrz, ośmieszania Solidarności« Na własnym, zagładzi- pra­

cy, wówczas Specj* Zespole Psyohi:tryoznej Opieki Zdrowotnej ve

Ker*— j-acpo—c. —■! - —̂ ._p-rcŷ  T:zr.ic—y — p— ww V*-l0c—cr*rcc\v2 ic *

Inzcrmcwałam, że także ja zestałen wezwany na dywanik, gizie  pod 

wpływem gróźb, szantaży- zmuszono mnie dc skreślenia z listy wybór-

C ?-a ^  o V -!*'' »• r** t tt **• ii — Z* s* rr
«  y  • •  ^  —  • *  M  »  M  —— C  4 .  ta> iM  V  C—• #

cT'* ci r OI '— • • • •  V -  . 3  w natycnmzastowe wypowie-

V o 4- — ■>  ̂ — V v>'' r V ~ “7̂  ̂  i  ̂ jz n *r ■* Q Vv  ̂ *3 yły' ̂  »
w  w  W  -  — •  J  • •  W  ^  ^  — •  —  w  U Jp _  t  ^  | |  J v  W *  W  w * *  —

po wprcvacz3™ u •» *** •-; •*» -» «r *2 o , rc v* 
. 0 0 C ------
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Protegowana oficera MO lekarza L.Cyganika lakarka Irena: ilidorowicz-
ii

żOna obecnego przewodniczącego Komisji-Zdrowia HKW Solidarność
< • •- • *——  * u

w nagrodę za podpisywanie faszystowskich upomnień w imieniu rt Soli­

darności " awansowane po wprowadzeniu stanu wojennego, mimo b. mło­

dego wieku, na stanowisko ordynatora oddz. IV  Specj, Zespołu Psych. 

Cc* Zdrowotnej z którego po gestapowsku mnie wyrzucono.

Również Sławomir Sidcrowicz po krótkotrwałym internowaniu o czym 

rozpropagowała prasa stanu wojennego, sentymentalnym jego zdję­

ciem z witającą żoną, powrócił na stanowisko ordynatora oddz, I 

Kliniki Psychatrycznej we Wrocławiu.

Nie było to dla mnie zaskoczeniem, gdyż pamiętałem jego za­

chowanie w stosunku.do mnie w 1931 r .  i  akcentowania faszyst;w- 

skich kar oficera KO -lek* Leopolda Cyganika, awansowanego na dy­

rektora Specó-" Zespołu Psych. Cp„ Zdrowotnej we Wrocławiu.

Aby całkiem było śmiesznie przewodniczącym Komisji Rozjemczej

stanu wojennego rozcatrujacym moje odwołanie od zwolnienia z pra-
tt

cy został były viceprzewodniczący zakł*. Solidarności który
> * . « 

następnie z .ramienia ZUS wpisał mi zespół urojeniowy, aby całko­

wicie zamknąć- mi usta*
-.,ł /

Miałem wiec rację ostrzegająco Solidarność w 1930/31 o wprewa-
»

dzaniu konia trojańskiego, tak czy nie?

Dopiero w 1987 r» SpacjaIna Komisja Psychiatryczna Ministra Zdro­

wia anulowała powyższe orzeczenie i  dopuściła mnie do pracy le­

karskiej

Wcześniej w 1934 - 1935 r . pracowałem w charakterze lekarza w
J

1465 Znamysprawe, możecie u nas pracować * * Po otrzymaniu j -_-ż- 
(i

•» - »-**%««* .m ‘  ̂ •» - ~ 1 C.Z'7- — i -4 ^  ̂  ̂ ~ w — "i .— —  —  Cż--- ■--- w  _  s- >—  / i «, c  W  - - —  'w

Q  C ? ^  *’ ^ *3 .• ~ • :•* i :z ^A^yy~*d0?  ^ 7^^ ^  +

' Gotów jestem wybaczyć, ale żądam przeproszenia i przywróce­

nia dc pracy na cddz. IV Sp ecj„ Zesp. Psych. Cp. Zdrcwotne-j we

’  " /  <5 V f  T  i  1
; i  _  w  v « / w  c .  . ' i  —  — . .

V C V/" wC ^0' f ’ 2.7* CC r;̂ *V/C3 w'-* H i  t s l  3 OH  2 . 0 7

że nie sadzie capcwiadał na zarzuty, lecz wyrazi tylko opinię i 

polecił ai nadal czekać. Żadnych przeprosin.
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Widzę,że już trzeci Sidorowicz pragnie, zasłużyć na stanowisko

'yf* 

% %

ordynatora na plecach moich i Solidarności, >*

Proszą c zapoznanie się z mcim odwołaniem do RKW Solidarność 

z 21.C4.69 z odpisem mojego kolejnego odwołania do dyr. L. Cyga­

nika z 9 .C 4 .39 . . *

Jedynym rezultatem bestialskich szykan.i opcrtynizmu pseudodzia- 

łaczy jest , że-począłem się jąkać jak Adam Michnik i  mam skoki

c i ś n i e n i a  g r o ż ą c e  wyiewam it p ,

V/ dniu 16*06.89 'Cdbyłb się zebrania wyborcza w moim nowym 

miejscu pracy* Przybył przedstawiciel RIC.7 z Solidarności, który 

po zwróceniu uwagi zebranym aby nie agitowali, sam począł agito­

wać za byłym z-cą dyrektora, który przez cały okres stanu wojen­

nego do czasu odejścia z stanowiska wmawiał mi za przykładem in-
i

nych dyrektorów* że nie ma wolnych etatów i  nie może mnie izatrudr-

I
w •

„ Potrzebni nam są doświadczeni ludzie panie dyrektorze „

V/ rezultacie były z-ca dyrektora łaskawie:zgodził się przyjąć 

funkcję w Solidarności,

Dobił mnie ów przedstawiciel RIC.7 S o l i d a r n o opow_c.uając'zebra­

nym, że był wczoraj na świetnie zorganizowanym zebraniu w Specj* 

Zespole Psychiatrycznej Opieki Zdrowotnej.

Widziałem, że. zabrane pracownice śpieszą się po zakupy itp . Czy

miałem burzyć Zebranie Wyborcze opowiadając jak trzymając;za gębe
ił "* ' *

„ organizuje się zebrania w Specj. Zespole Psych. Cp. Zdrów* a

przecież nie tylko w 1951 r . ale ponownie 2Q,C4 i 21.C4..39 r . przj-

‘kazałem RM/ pisma-*; taj sprawia. Z kim rozmawiać ? Cuc vadis wrco-

11 o" * T

^ 2 *̂0*?‘̂ *̂****<*̂ *- 3 ** — "T ^ “' o ^ o 3 ̂ y’r>Od"*"'O•

wiedz. •'
S .  -  . ’

Zbigniew Kraśnik.
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Zbigniew KBAJBTK 

lekarz chorób wewn. , 

i  akupunktury

zam. ul.Bezpieczna 50/4-

Wrocław, i 2 .O3 . 93r

51-114 Wrocław

Dyrektor

ZCZ 7/rocław Psie Pole

do Krzysztof Szczepka

Ponieważ nie czyta Pan moich odwołań z 7 .1 1 .9 2 ,  2 3 .1 2 .9 2  

1 6 .0 2 .9 3  i 1 0 .0 3 .93r » lekceważy opinie pacjentów, informuję, 

że odwołuję się do Władz od Pańskich wysoce krzywdzących decyzj 

W piśmie 1 0 . 0 3 . 93r i we wcześniejszych, wyjaśniłem dlaczego 

nie mogę podjąć pracy w Przychodni przy ul.Lindego .

Po Pańskim piśmie z l l .0 3 .9 3 r ,  w tym samym dniu ponownie 

usiłowałem nakłonić Kierowniczkę Przychodni przy ul .Lindego 

na zmianę harmonogramu mojej pracy, lecz nic nie uzyskałem. 

Oczekuję w domu na poinformowanie mnie o ponownej zgodzie 

na kontynuowanie mojej pracy w Przychodni przy ul.Conrada- 

Korzeniowskiego, o decyzji Pana w sprawie karygodnego 

postępowania rejestratorki S . Witek, zgodnie także z pisennymi 

prośbami pacjentów.

Do wiadomości;

1 / Dyrektor Wydziału Zdrowia i  Op. Sp. 

2 /  Izba Lekarska i czynniki społeczne.
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_Odnis_ ^

Zbigniew Krajnik
Lekarz chorób wewn. Wrocław 17.02.199*4- r.
zam. ul. Bezpieczna 50 /4  

5 1 - 1 1  ii Wrocław

3Ji

Dyrektor
ZOZ Wrocław Psie-Pole
ul. boy/a - Żeleńskiego 22
lekarz psychiatra Krzysztof Szczepka.

Stanowczo protestuję z powodu otrzymania 

50% trzynastki za rok 1993*Żąaam wypłacenia mi pełnej IJ-tki jak i 

potrąconego mi niesłusznie wynagrodzenia za marzec 93^ .W sumie 3 min.

Skandalem jest motywowanie otrzymaniem w 

1993 r. przeze mnie upomnienia oraz,że donosząca na mnie/mimo- wcześ­

niejszych licznych prezentów/ rejestratorka Elżbieta Witek także otrzy 

mała 50 % trzynastki. Na poustawie zeznań świadków i moicn rejestra­

torka S. Witek powinna otrzymać dyscyplinarne zwolnienie.

Przypominam,że w 1993 r.otrzymałem naga­

nę wraz zjkarnym przeniesieniem,mimo protestów pacjentów- za to,że 

zwierzyłem się donosicielce E. Witek,że v; przeszłości dość się napra­

cowałem za święte krov/y SB ."

Od powyższych kar odwołałem się. Szczegóły w poprzednich odwołaniach 

do dyrektora ZOZ lek .K .Szczepki, przewodniczącego Pegionu Dolnośląskiej 

Solidarności T. Wójcika,ao przewodniczącego Dolnośląskiej Izby Lekars­

kiej dr.med.Włodzimierza Bednorza oraz do dyrektora wyaz. zarowia i 

op. społ.Urzędu Wojew. we Wrocławiu dr. St. Cebrata.

W wyniku odwołań dyrektor lek. K. Szczepka zaproponował zamianę naga­

ny na upomnienie. Zgodziłem się pragnąc zakończyć konflikt wywołany 

przez nieprzytomne baby hołubione wcześniej przez komunę i aby dyrek- 

torowilK. Szczepce umożliwić wyjść z twarzą.

Milczałem, gdy później otrzymałem jedynie 50 % wynagrodzenia za marzec 

w 1993 r. ,mimo,że chciałem pracować i  jedynie moi zwierzchnicy t .j .  

lek.Barbara Kwiatkowska i dyr. lek.Krzysztof Szczepka uniemożliwiali 

mi wykonywanie pracy.

Teraz ponownie potrąca mi się 50 % trzynastki t .j .  1 .6 0 0 .0 0 0 ,-zł. za 

powyższe upomnienie. W sumie przeszło 3 słownie trzy miliony złotych

Biorąc pod uwagę niskie zarobki w Służbie Zdrowia 

trzeba wykazywać dużą złośliwość w celu zniechęcenia mnie do pracy w 

Z0Z-ie,w Służbie Zdrowia.Vide przekazane dyr.K.Szczepce pisemne pro­

testy zbiorcze pacjentów z Przychodni' przy ul. Conrada-Korzeniowskie- 

go,gdzie pracowałem od 1987 r. Zlekceważone przez dyr. Szczepkę z praw- 

dziwie czerwoną butą.Kończąc mam nadzieję,że doceni przeze mnie ponow­
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ne używanie tytułu"obywatel",który jest dla niego chyba ciepły iblis- 

ki jako byłemu hołubionemu przez KW PZPR dyrektorowi piacćwek jak 

Szpitala Psychiatrycznego v.e Wrocławiu przy ul. Kraszewskiego mimo 

braku kw alifikacji,gdy ja w tym czasie byłem prześladowany i bezro­

botnym,mimo dobrych opinii.

Oczekuję,że dyrekcja ZOZ na zebraniach załogi zacznie zapraszać mnie 

do prezydium jako zasłużonego bojownika o prawa obywatelskie.OczeKuję 

na wręczenie wysokiego odznaczenia.,

Zbigniew Krajnik
Lekarz chorób wewn. i akupunKtury 

ZOZ Wrocław Psie-Pole 

1/ Były nieletni więzień hitlerowskiego obozu z powodu odmowy 

podpisania listy  niemieckiej obowiązującej ludność Prus Zachodnich a 

konkretnie Strasburga west Preusen,gdzie się urouziłem ."Jesteście 

prusakami. Czego bratacie się z Schweine Polnische. "

2/Robotnik Aspy od 1 .09 .1970 r. do 31 .08 . 1971 r. z powodu 

ciężkich szykan m.innymi z-pcy członka KC PZPR,wieloletniej dyrek­

torce PRL Janin;/ Pasławskie j-Prus o pseudo "babka drożdżowa".

3/ W 1975 r. zwolniony dyscyplinarnie z pracy z zakazem pracy 

w całej Polsce,na polecenie KW PZPR ,jako wroga ZSRR,rewizjonisty 

granic,z powodu donosu b. dyrektora ZoZ Wrocław śródmieście i Szpi­

tala Rydygiera lek. A. Stelczyka i jego z-pcy cjraz sekretarza POP PZPR., 

że chcę Lwowa i  Wilna. Równoczesne. skreślenie mimo protestów człon­

ków POP BZPR na żądanie KW PZPR,który popierał obecnego dyrektora 

ZO Z-u 1 ek.Sz c z epkę.

V S ta łe  szykanowanie m. innymi przez handlarzy narkotyków i

miłe spotkania z ówczesną kpt.Wyszomirską w gmachu SB.Niestety bez 
poprawy mojej sytuacji.

3 / Zakaz pracy od wprowadzenia stanu wojennego** na pisemne 
polecenie pełnomocnika WRON-y generała K. Steca. Do wglądu w/w instruk­
cja jak należy niszczyć przeciwników politycznych. Równoczesny pisemny 
zakaz opuszczenia kraju przez Mi,0 ."n ie  jesteście w kalendarzu;
Bandycki zakaz , zasłużonego obecnie emeryta gen.K. Steca,pokazywa- 
nego obecnie w TV jako obrońcy kombatantów,został uchylony dopiero 
w 1987 r.W międzyczasie przez 2 lata pracowałem w wajsku. ;znamy spra­
wę.Mamy własne służby." W wyniku powyższych represji od 1982 r. po­
cząłem się jąkać.Chorym po dłuższym poznaniu mnie to nie przeszkadza. 
Niemniej dla mnie polecenie zmiany pracy w Przychodni z powodu donosu 
w starym stylu przez rejestr. E.Witek był wyjątkowo - uciążliwy i obywa­
tel dyr.K. Szczepka jest chyba złym lekarzem i dyrektorem o ile  tego 
nie zrozumiał.Pozostawiam decyzji władz czy musi nadal pełnić odpo­
wiedzialne obowiązki dyrektora ZOZ Wrocław Psie-Pole.
Do wiadomości z prośbą o pomoc w zakończeniu sprawy; 1/Dolnośląska Izba 

Lekarska dr. Wł,Bednorz.2/Przew. Solidarności T. Wójcik. 3 / Dyr. wydz.Zdro­
wia Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu dr.Cebrat.

Wrocław 17 lutego 1994 r. Zbigniew Krajnik

Lekarz chorób wewnętrznych

zbig niew  k s a o t :
Lokarc c h o r ó b ^  A  .

oraz akupuTiSauO — ' /
61-111 CBOClf.3. c;. 3/< /
talu!. 2 5 -8 1 - 1 4  284* 52
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erowanej do Fana Ministra Taylora z Urzędu do Spraw Kombatantów i 
Osśb Kepresjonowanych. Sprav.a ciągnie się od lat 70-tychjjorzynosząc 

•hańbę w ładzom ^ ' ^ ^  / *  . . / >  - , -. ^  ,,nanoę w ia ło ś . > ' / /  ,1cv / >

2 6 . Z ,  s  6 ' T  ^  y
Odpis pisma do Fana Ministra Taylora z 28. 1 U  1998 r. ; 

Uprzejmie proszę o rozpatrzenie mojej prośl,y i  polecenie wydania kar­

ty Kombatanckiej dla mnie ur. 1935 r.-*i moich sióstr Alicji JNowak ur. 193 

KLżbiety Wrony u. 1936 r .i  ewentualnie Teresy m jko  ur.w 19^1 v.tuż po 

opuszczeniu obozu, przerywając biurokratyczne, bez duszne, niehumanitarne 

postępowanie "działaczy".Od lat 7o-tych staram się o wydanie Karty Kom­

batanckiej.

Do obozu hitlerowskiego "Szmalcówka" w Toruniu trafiłem bezpośrednio po 

operacji przepukliny z ^powodu odmowy podpisania listy  niemieckiej obo­

wiązującej na FOmorzu,Śląsku i  w Poznańskim.ulbrzymia większość w wy­

niku terroru listę niemiecką podpisała,walcząc następnie w Wermachcie. 

Teraz też są kombatantami,ponieważ po dostaniu się do niewoli , zahaczy­

l i  o Armię gen. Andersa.

Kepresje spotkały tylką moją rodzinę a zwłaszcza ujca za wstąpienie do 

Armii Krajowej wskutek pragnienia walki z najeźdźcą hitlerowskim. 

Niedawno słuchałem w TV księdza katol. pochodzenia żydowskiego,który 

po przyjeździe do Izraela natychmiast dowiedział się o swojej rodzini-: 

mimo,że wiedział tylko,że miał Ojca krawca i  brata Samuela.

H§I1̂ §_j®st__lże_władze_2 aństwo we_w_Folsęe_ząrówno_komunistyC/ 

ne_ jąk_i_£Ostkomunist^cznę_do_chwili_obeęnę j_nię_maj§_w î kązu_r0dzin_20]

k;ięh_z_Pomorz ai__4Sl§ska_i_Foznariskiegoi które_mimo_utrąty__ 5§j§tkuAzdrc

wiąi ż^cią_0dmówił^_20dgisanią_list^_nięmieckie __

_^2£5® jjL-)22_2^§£i§_si§_i3_K§££;£_Kombatanękię jjlmim2.llże_2ka“ 

zuj§_zeznąnią^]^rzed_notariuszem_i ]^od_g^oźb§_od]^omedzialnoś^i_k^ ,~

.................
Tylko nieliczni więźniowie obozu hitlerowskiego "Szmalcówka" w Torunii 

otrzymali Karty Kombatanckie,w myśl zasady,że są lepsi i  gorsi i v.idzi-

misię Władz.Mam wątpliwości czy polskich.® w Wrocławiu w latach 7o-ty,
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pc ciężkich represjach ze strony ukrair.ców i żydów po mojej publiczne, 

po;.iedzi, dlaczego Lwów i f,'ilno do Polski nie należą , główną przyczyna od­

mowy przez wrocławski zjcowiD wydania Karty Kombatanckiej była wediug dzia 

łączy,niepotrzebne chwalenie się ,że  moi Rodzice walczyli w a.K .,czym  wrogc 

nastav/iłem do siebie prezesa ZBoWID-u generała gRL-u Kazimierza steca i 

zwłaszcza vice prezesa b.ubowca,który nie wiadomo co robił w czasie wojny- 

wdłg.b. czł.AL-Gl.Vide moje pisma do Zjazdów JPZPR-w załączeniu.

Wydaje się ,że  potrzebna jest lustracja szeregów "kombatantów"*

W dniu 2 6 .1 1 .9 8  r.w Zarządzie Woj. do Spraw Kombatantów we Wrocławiu odmć 

wiono przyjęcia mojego podania z dokumentami w celu wydania Karty Kombat. 

zasłaniając się biurokratycznym zarządzeniem,że nie obchodzą ich zeznanie 

w latach 7o-tych świadków przed Notariuszem,nawet pod groźbą kary więzie­

nia,bo mają być obecnie świadkowie posiadający legitymację Komla^ancką i 

nic ich nie obchodzi ,że już nie żyją a Ci którzy ew. żyją są już zniedo- 

łężniałymi starcami,lub byli dziećmi i nie pamiętają współwięźniów.

Od 1953 r* wyjechałem z Brodnicy i  mieszkam w odległym Wrocławiu.

-_Mąm 63_lątainądciśnieniełcukrzycę itd . i  zeznania trzgch świadków powinny

”  "  “  — ——— ——— — — — — — — — .
Córka zmarłej świadka p.Powęskiej otrzymała wprawdzie legit.Komatancką

ale w obozie miała 2 miesiące i jak może byc dla mnie świadkiem £ 

Oczywiście,że słusznie,że otrzymała Kartę Kombatanta,bo szczególnie była 

narażona na śmierć.Parniętam masowe zgony dzieci.

U 2ł2 Szałem_w_Zji Wi _K0mbatantów^_^I dź_£an__do _£Osłów_i_ministrówi M^_ jesteśmy

t ^ ik o ^ /^ k o n ą w c ą m ^ c h ^ a r z ^ d z e n ^ i ' Jeszcze długo car o wszystkim będzie 

decydował.

Zniszczenie przez okupanta części akt obozowych nie powinny przemawiać 

przeciwko ofierze a władze o ile  same zaniedbały zgromadzenie danych o 

rodzinach,które przeszły ciężkie represje za odmowę podpisania listy  nie­

mieckiej mają obecnie do dyspozycji aparat policyjny , prokuratorski,są­

downiczy dla ew. oszustów,którzy Dy chcieli władzę oszukać.Przecież Brod­

nica jest małym miastem i dla władz żadnym problemem nie powinno byc wy­

łuskanie oszustów.To nie my powinniśmy udowadniać,lecz władze powinne 

maksymalnie pomagać i  eliminować oszustów.pisałem o tym do władz w197o, 

w 198o latach i  w 199o-tych.Załączam odpisy ksero. Wszystko_£rzemawia_jec 

S§lSi2 ®_i§^_ii^S_li^2feśz_Sisz£Z^li_2ątri0tów_lt0_nądal_ięh_£ąęh0lgta_20ni- 

żaj§__rodziny walczące o FOlskę. Dlatego_do_konca__ życia_będg_walcz^ł_

o wydanie karty kombatanckiej dla mnie i  dla moich sióstr A licji i  ELżbi 
Matka lat 92 posiada kartę z ramienia AK.

Wierzę,że dzięki obecnym Ministrom urzędu do Spraw Kombat.i Represj 
pozytywnie zostanie rozpatrzona moja prośba.^ 

załączam plik dokumentów,plus zeznania ś .p . świadków,złożone przed notar 
szem,kiedy nie było jeszcze legitym. kombatanckich za pobyt w obozie Szm 
cówka w Toruniu.i kiedy mieli jeszcze zdrowie składać zeznania.
Do wiadomości czynniki społ.i polit. z prośbą o pomoc w zakończeniu spra

'* r , fw Ł*£_ / /  v  \ <  / { C  \ ' * p ć  * 1 / ( , ' Z / x vy  /  /  akupunktury. Mastere interuation

~ W4, * /  n n *U' j y  1 /  51-114 Wroclaŵn̂Belpieczns 50
^  ć Ł  Tel. i - l ? 8 4 r
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Zbigniew Krajnik Wrocław 2 2 .oj?. 199** r*
Lekarz chorób v:ev.n. g • .<
51-114 Wrocław 'I
ul. Eezpieczna 50 m.4

P r e s ie . ’
Rządu Polskiego 

Pan Waldemar Pawlak 

Warszawa.

Uprzejmie proszą o polecenie ;

1 ) wydania mi karty kombatanckiej.

2) Anulowania orzeczenia Odwoławczej Komisji We­

ryfikacyjnej Fundacji ''Polsko-Niemieckie Pojednanie", w Warszawie z 

dnia 6 .0 4 .1994  r. FPNP-OKW/P-218/94 i polecenie przyznania mi godzi­

wego zadośćuczynienia.

3) Rozwiązania Fundacji "Polsko-Niemieckie Pojed­

nanie",która prowadzi praktycznie politykę przeciwko pojednaniu pols­

ko-niemieckiemu i obraża polaków. Jestem za przyjaźnią polsko-niemiec­

ką.

4J POnownych renegocjacji w celu uzyskania godne­

go zadośćuczynienia za poniesione krzywdy. Obecnie przyznawane fun­

dusze obrażają ofiary faszystowskiego terroru niską kwotą odszkodo­

wania jak i odmową całkowicie odszkodowania.

5) Rozpatrzenie odszkodowań dla wysiedlonych 

z powodu odmowy obowiązkowego podpisania listy  niemieckiej przez 

ludność Pomorza i Wielkopolski .Ludzie Ci stracili wszystko;majątek

i zdrowie a często i życie najbliższych.

Przyznaje się odszkodowania dla ludności zza Buga ,dość często wypie­

rającej się polskości "Jestem ukraińcem,białorusinem itp. " a milczy 

się o ciężko represjonowanej ludności Po mor z a, Wielko polski z powodują''51*- 

podpisania listy  niemieckiej.Podobne zadośćuczynienie finansowe po­

winni otrzymać Polacy z Kazachstanu.

Jak długo będzie prowadzona polityka wynaradawiania

Pamiętam ciężkie warunki obozowe i nagabywanie Ojca przez całą woj­

nę przez niemców] "dlaczego Krainisch bratasz się z Schweine Polnische. 

Jesteś prusakiem." "Mieszkaliście w Strasburgu west Preussen a nie w 

Brodnicy. "

Jednocześnie uprzejmie proszę o polecenie wydania 

mi karty kombatanckiej.

W tej sprawie wielokrotnie zwracałem się do ZBOWiD-u, gdzie rządzący 

w nim UB-owcy czy PRL-owscy generałowie w rodzaju generała K.Steca, 

pełnomocnikk WRON-y we WRocławiu odmawiali mi pomocy i wydania Karty.

Przypadek Monte -Cassino w 1994 r..potwierdza ich antynarodową postawę.
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Przedstawiciel WRON-y we Wrocławiu generał Kazimierz Stec po wpro­

wadzeniu stanu wojennego wydał nawet pisemną instrukcję jak pozba­

wić mnie pracy i  prawa wykonywania zawodu oraz praktycznie praw oby­

watelskich, po nie waż od jego decyzji i jego zastępców próbowałem
\s /

odwoływać się do Zjazdów PZPR.Oczywiście beżkutecznie.

Zakaz pracy otrzymałem od 1982 r. do 1987r.JNaieżą więc do najdłużej 

represjonowanych.Pomijam represje za Lwów i Wilno w 1975r. itp.Vide 

moje odwołania do Zjazdów PZPR.-odmownie rozpatrzone. Dlatego upadek 

bandyckiego systemu nie zdziwił mnie.

Obecnie jednak ów faszystowski generał K.Stec znów występuje w tele­

w izji,gdzie  przedstawia się jako działacz Związku Kombatantów i rzeko­

my obrońca praw kombatantów.

Mam nadzieję,że uzyskam w Panu pomoc w rozpędzeniu 

stajni Augiasza i przywróceniu mi należnych praw,tymbardziej,że na­

leżę do najmłodszych świadków zbrodni hitlerowskich.

t y  ^ ' / C '
Zbigniew Krajnik ur.1935r.

Lekarz chorób wewnętrznych.

Wielokrotnie ciężko szykanowany i  bezrobotny 

przy dobrych opiniach w PRL-u i usiłowaniu 

szykanowania -a&bezkarnego do chwili obecnej, 

mimo pisemnych protestów pacjentów do władz, 

przez ludzi którzy siedząc nadal przy korytach 

tylko pozmieniali znaczki.

_Ząłaęznikij_

1 )Zeznanie świadka Klary Konarzewskiej, czł.światowego Związku Zołn.AK.
2 ) Dwa zeznania złożone przed notariuszem w Państw. Biurze Notarjalnym, 

będąc świadome odpowiedzialności karne j jświadków Władysławy Powęskiej
i Weroniki Niedźwieckiej.

3 )Zaświadczenie lekarskie chirurgiczne z 2 .1o .1978r . oraz Kliniki Chi­
rurgicznej Naczyniowej z 1978r.

/itJZaświadczenia Archiwum Państwowego w Bydgoszczy z 7. ]]• 199or.i 25.o3..^*‘ 
5)Pisma Międzynarodowego Biura POszukiwań w Arolsen w Niemczech z24 .o 2 .'

1992r. ,z 3 .o 6. 1992r. i 9 .o 3 . I994r.
6j Postanowienia weryfikacyjne z 199or.Zarządu Wojew.Stowarzyszenia 

Polaków Poszkodowanych przez ±11 Kzeszę Niemiecką oraz Postanowie­
nie Weryfikacyjne z 199Ir. Stowarzyszenia Ofiar Wojny.

7) ©eeya^a. Odwołanie moje do Odwoł.Komisji Weryfik.Fundacji P .H .Po j. 
z 16. o2 . 1994. r.

Q) Decyzja odmowna Odwoł.Komisji Weryfikacyjnej Fundacji P-N-Poj. 
ae z 06.0 4 .1 9 9 4  r. ' r>, , ,

3 Z '  ó r '

z  £  *Ss &  ^ ,

( / A A  o <r, r / p  f  . - 0 0 /

0 4 S H . Z  P

/ 3 * i / y > > q  a  M / u  , f i

v  o u  o ( / j  / &  /  ć
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^ e z e n -j a i e 

w miejsce przyrzeczenia

owiaćoma odpowiedzialności karnej za niezgodne z rzeczy wist: 

zeznania - ja w*aria K i e d ź w i e c k a  c . nermana i «Vt 

niki zamieszkała w Brodnicy przy ulicy Łaziennej nr 20 wojev* 

toruńskie - oświadczam:

W marcu 1941r wysiedlona zostałam wraz z rodziną przez wład2 
okupanta niemieckiego , do przejściowego obozu w loruniu /obc 

przezwano "szrualcówka"/.

1  tym saujym transporcie i  następnie w pomieszczeniu prze zna ̂  

nym na pobyt wysiedlonych, znajdowała się rodzina aronisiawa 

Władysławy małż Krajnik z środnicy, z trojgiem dziećmi.

Syn państwa Krajnik , wówczas 6 letni hSIGLiI£w, by i przed v« 

siedleniem operowany na przepuklinę i jeszcze z niewygojoną r 

zabrany został przez ojca ze szpitala, gdyż w innym razie gro 

ło rozłączenie na zawsze.

Warunki pobytu w obozie były jak najgorsze; przebywanie na 

łogu w przepełnionym holu bez zachowania elementarnych zasad 

gieny przyczyniły się do epidemii wśrćd dzieci, a stan ziiro/ł_ 

syna Zbigniewa ;\rajnik pogorszył sie spowodu ropieniu rany y . 

racyjnej . Opieki lekarskiej nie było a temperatura .--zrastała 

Taki stan wysokiej .temperatury i aieprzytomności u dziecka i~

k /:

-io
UJ ‘v4 i- -i. • y ** V-> j. V • v_,
wa nastąpiła nikła poora-..

.V obozie w Toruniu przebywałam wspólnie z rodziną i.r^nik  i 
była o naocznym świadkiem przebiegu cłioroby ich syna ^bi^niewa

^rodracji,dnia M; września 107 c 

Hep.A.nr >f#}>/1978

Ja, Kazimierz Gurda notariusz w państwowym Biurze Notarialnym 
w Brodnioy poświadczani) że powyższy podpis własnoręoznie w moje 
ębeonośoi złożyła Marla Weronika Hiedźwieoka zam, w Brodnicy pi 
ulicy Łaziennej nr 20 a . Tożsamość stawająoej ustaliłem na pod£ 
wie okazanego dowodu osobistego BH6011721.
Pobrano: opłatę skarbową - 10 zł,na podst.§14 ust.1 pkt.2  roap. 
Bady M in ./p z .U .H r  4£,..b q z .241 z  1975 r . / ,  opłatę notarialną -6C 
na podstawie §21 b rozp.Min.Sprawiedl./Dz.U .Fr 21 z
1973 r . , poz• 1 2 2 ^ ^  u«|w^zoian w Dz.U .Nr 12 z 78 r . poz.55 . 
Bfodnioa, dnia fî l 78 ro^u.
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zeznania - ja ,Ua.ly3 lawa P o w ę s k a c. Jeżewu i ^nny 

mieszkała w Środnicy ul Wysoka n r 8 -  oświadczam:

.¥ marcu 1941 władze okupanta n ie m ie ck ie g o  w yw łaszczyły i  wy 

l i ł y  z jro d n ic y  tycb mieszkańców, k tó rz y  odmówili y^.isu do n i  
k ie  i l i s t y  narodowościowej /  I I I  g ru p y /.

.7 tra n sp o rcie  do obozu p rze jśc io w e g o  w Io ru n iu  i  w s t ę p n ie  
nym pom ieszczeniu w budynkach f a b r y k i przezwanej "ozmalcćwka" 
przebywałam z ro d z in ą  B ro n isław a  i  Władysławy małż z jr a jn ik  z 
n ic y ,k tó rz y  -w ysiedleni z o s t a l i  wraz z tro jg ie m  d z ie ćm i. Jedne 
d z ie c i syn Z8IGMEW l ic z ą c y  wówczas 6 la t  transportowany b y ł 
niewygojoną ra n ą  po o p e r a c ji p rz e p u k lin y . U jc ie c  z a b ra ł go ze 
t a la ,  gdyż w innym r a z ie  g r o z iła  r o d z in ie  ro złą ka  z dzieckiem  
zawsze.

Pobyt w n ajg o rszych  warunkach w obozie toruńskim n ie  s p r z y j 
szcze g ó ln ie  małoodpornym d zie cio m  ,a  tym bardziej choremu ^ b iŁ 
wowi, któremu sta n  zdrowia się p o g o rsz ył w takim stopniu, że 
psratura w zrosła spowodu ro p ie n ia  r a n y . jrak o p ie k i lekarskie 

przebywanie na barło gu , nieodpow iednie wyżywienie n io  przyc. 

ły s ie  do poprawy zd ro ;v i.j. Stan n ieprzytom ności i ropienia ij 

do czasu wy trans,: ar tor. ania nas wszystkichdo miejscowości /ter* 
k.InrszaTj. dćwnież •*:e 5arce przebywałam z moją ro d z in ą  wsr 

nie z rodzina K r a jn ik .
Z Sa^ki udało s ię  r o d z in ie  i . r a jn ik  u c ie c  po k rć tk ia i p -..jy c i 

Chory syn J ń g n ie *  przy pomocy p o ls k ic n  le ka rzy  przywrócony z 
do zdrow ia, le c z  o tym i  o skutkach t e j choroby dov.ic,dziuiam
oo zakor.c; oniu . ‘ rr/.

Hep.A.ni’ /1978

ja , Kazimierz Gurda notariusz w państwowym Biurze Notarialnym 
w Brodnicy poświadczam, że powyższy podpis własnoręcznie w moj 
obecności złożyła Władysława Powęska zamieszkała w Brodnicy pr 
ul.Wysokiej nr 8 . Tożsamość stawającej ustaliłem na podstawie 
okazanego dowodu osobistego TK7764687* Pobrano: a / opłatę skar 
wą - 10 zły na podstawie §14 ust.1 pkt.2 rozp.Hady M in ./D z .U .N  
46 poz.241 z 1979 r . ,  b/ opłatę notarialną - 60 zł, na podstaw 
§21 »st.1 lit . b r p ^ n ń » ,S p r a w ie d l . 'Dz.U.jfr 21 z 1973 r . ,  p*z 
122 z uwzgl,zmiant^.it-^^vlJr 1 2  z 1978 r . poz.55/*
Brodnica, dnia y9" w ra yvNfi71

i  ' i  *  '

l ł S ■ '«rVol 
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AKADEMIA MEDYCZNA
w .  W R O C Ł A W I U

In sly lu i C h iru ra ii
Klinika GSiiwęii Haczyniatsej
ul. Poniatowskiego 2 ..'rocław, -ni? 2 v?;Mzierni!-:a 1978

50-326 Wrocław 

Jol. 22-26-71 i

Z A 3 I A D C Z 3 N I S mi^&iacłD:

Zaświadcza się, że chory Zbigniew Krajnik, ur. 1935 r , skierowany 

został do Kliniki Chirurg i i  Ogólnej I  12, 05. 1969 roku, z powodu 

wodniaka jądra prawego oraz żylaków powrózka nasiennego po stronie 

prawej, Ghory był operowany w 1941 roku z powodu prawostronnej 

przepukliny pachwinowej„ Według zapodań chorego rana pooperacyjna 

goiła się przez ropienie*

Od 1954 roku leczony był również w Poradni Urologicznej oraz na K ii  

Urologicznej z powodu przewlekłego, okresowo zaostrzającego się zapa 

nia najądrza prawego, hematurii i haemospermii. W 1954 r chory był 

leczony z powodu gruźlicy płuc w Klinice Chorób Płuc,

W tut. Klinice wykonano u chorego w listopadzie 1969 roku zabieg ope 

ny wodniaka jądra sposobem Winkelmana. Przebieg pooperacyjny był nie 

powikłany, rana wygoiła się przez rychłozrost.

Pacjent podaje, że od czasu przeprowadzonego w tut. Klinice zabiegu 

do.chwili obecnej nie miał nawrotów zapalenia, najądrza,, Pozostały n? 

dolegliwości związane z żylakami powrózka nasiennego oraz żylakami 

odbytu.

Na podstawie przebiegu choroby nie można wykluczyć iż, stwierdzane 

zmiany takie jak - żylaki powrózka nasiennego po stronie prawej, za; 

nie najądna oraz wodniak jądre prawego mogły nieć związek z prze byt 

leczeniem operacyjnym przepukliny pachwinowej prawostronnej.

Niniejsze zaświadczenie wydaje się na prośbę chorego.

K I E N  I K
KUnUtp
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Pan
Z b i g n i e w  K r a j n i k

AtfCHIWUtt PAŃSTWOWE
ul. Dworcowa 65, łel. 22-94*7485-009 Bydgoszcz ul. aezpieczna 50/4

€0013*0 51 _ 1 1 a ..31-114 W r o c ł a w

Nasz znak: Data:
842-507/94 25.03.1994 r.

Archiwum Państwowe w Bydgoszczy uprzejmie informuje, że w z 
chowanych w naszym zasobie aktach obozu Centrali Przesiedleńczej 
w Toruniu z 1941 r. nie ma dokumentów dotyczących wysiedlenia 
Obywatela.

Zaznaczamy, że akta obozu zachowały się w stanie niekomplet
ny"1- r  -  D Y R E K T O R

& ć> tis OĆ'Q Archiwum Państwowej
yi/LJL-i

/  ' "  . d t JSmiśz Kutta /> C
A  V ̂ * ? "  ,> v w ^

A r . / r — O *  ^  «?0 - 3 r /^  JZŹCJĄ V

^  ^ ^ ' > ‘2cy / ‘e  <*o ^ c /p c s z ? ć o J  9 0

JCh/HU '7/ T ' l<- ^  F P A / P  - O K U / p  - J m / ł C i  ^

/■sre / e  W  ' ' f ° '

f ^ r ^ c f y ^  ^r /ć ^c^ y . / e ^ c *  / %  e ć f a & f a  ^

j y ę s& S + e fa & j zT eźc^e  /•< *£

<£* V /<\f4yQ<j-y /  ĆYd ■* * * r> C/Cz -i*. Cc A/x̂  /{&*'**?' a ^

y  <xdo cfr ''Pc/£ó Z? ,/ / T * 'ć 4 / / /yv-y ó d y r b S ^ o / ^ b ic /

^  ' ? e  /j /a j  S J f i /a & m * * *  f y 0

Z p / C W j / ^ / ^ ^ a 7 K  p > ° ^  ^  s ? & h * ~ ' K
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r L / M '‘YH
___z_____ __________________  _____.

SERVICE INTERNATIONAL DE RECHERCHES
INTERNATIONAL TRACING SERVICE
INTERNATIONALER SUCHDIENST

HO
Arolsen, dnia 9 .3 .1994  r. 
IH/ Hy

Zbigniew Krajnik 
ul. Bezpieczna 50 m 4

PL-51-114 Wrocław

Nasz znak 
(proszę podać)
T/D - 1 514 473

Dotyczy: pisma Pam(a), które nadeszło dnia 9 .12 .1991  r. i 19 .6 .1992  r.

Szanowna Pani/Szanowny Panie!

Wracając do wyżej wspomnianego pisma Pani(a) musimy z przykrością 
poinformować, że jego opracowanie zajmie jeszcze dłuższy okres czasu.

W uzupełnieniu chcemy zaznaczyć, że w ostatnich latach do Międzynaro­
dowego Biura Poszukiwań nadeszło więcej niż sto tysięcy listów z Polski. 
Większość tych listów musi zostać przetłumaczona na język niemiecki.
Przy takim napływie podań nie udało się jednak uniknąć ogromnego zastoju, 
jaki z upływem czasu powstał zarówno u naszych tłumaczy, jak i przy 
rejestracji oraz przy opracowaniu poszczególnych podań.

lakże w najbliższym czasie nie liczymy się z tym, że zmniejszy się 
liczba nadchodzących listów.
W związku z powyższym prosimy o wyrozumiałość, że czas ostatecznego 
załatwienia sprawy się wydłuża.
Zapewniamy Pani^/Pana, że staramy się udzielić obszernych informacji 
wszystkim wnioskodawcom.

Przy tej okazji prosimy Panią/Pana o niemonitowanie swojej sprawy, gdyż 
prowadziłoby to do dalszego opóźnienia toczącego się opracowania.

W razie, gdyby potrzebowała Pani/Pan nasze zaświadczenie/informację 
do przedłożenia odpowiednim urzędom w Polsce, to prosimy okazać tam 
ta niniejsza tymczasową odpowiedź.

A - 192 . 1 
Jan. 1991

Grosse Allee 5 9 34444 AROLSEN. Bundesrepublik Deutschland, Tel. (0 56 91) 60 37. Telegr. ITS Arolsen
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SERVICE INTERNATIONAL DE REC H ERC H ES
INTERNATIONAL TRACING SERVICE 
INTERNATIONALER SUCHDIENST

Arolsen, den 10. Oktober 1995 
Rpo

Herrn
Zbigniew Krajnik 
ul. Bezpieczna 50 m 4

PL-51-114 Wrocław

Unser Zeichen Ihr Schreiben, hier eingegangen
(bitte angeben) am g_ Dezember 1991 sowie Fragebogen,
T/D “ i 514 473 hier eingegangen am 19. Juni 1992

Betrifft: Ihren Antrag in eigener Sache und fur Ihre Familienangehórigen 

Bezug: Unser bisheriger Schriftwechsel

Sehr geehrte r Herr Kraj nik!

Fur Sie/die angefragte(n) Person(en) liegen beim Internationalen 
Suchdienst leider keine Angaben vor.

Dies ist darauf zuriickzufuhren, daB die hier verwahrten Unterlagen 
keinerlei Anspruch auf Vollstandigkeit haben, da ein groBer Teil 
der Unterlagen durch Kriegseinwirkungen vernichtet wurde.

Infolge der erheblich gestiegenen Zahl der Anfrageneingange ist 
die Beantwortung Ihres Schreibens leider erst heute moglich.

Wir bitten Sie hoflichst um Ihr Verstandnis und verbleiben

mit freundlichen GruBen

A-503.1
Okt.94
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O a cis

■nie1: Krajnik 
^.pieczna 50 /4  

Wrocław

ygn.;FPNP-0kW/P-218/94  r. , uprzejmie informuję,że spełniając życze- 
lie Komisji Weryfikacyjnej wysłałem 26 .01 .9 4r . listem poleconym 

prośbę o pomoc w udokumentowaniu do Woj. Urzędu do Spraw Kombat. 
w Toruniu oraz do Zarządu Woj. Związku b.Więźniów Politycznych w 
Toruniu.
Otrzymałem odpowiedź Związku Kombatantów Rzeczypospolitej polskiej 
b. Więźniów Politycznych Zarządu Wojew. w Toruniu z 4.02.9 .4 r. 1. 
dz. 141/FPNP/94>którzy informują mnie,że w wypadku uzyskania negatyw­
nej odpowiedzi z Archiwum Państwowego ul.Dworcowa 65 w Bydgoszczy, 
należy uzyskać oświadczenia 2-ch świadków.
Przypominam,że wcześniej 10 .01 .1989 r. l . p . 842-2631 Państwowe Archi­
wum w Bydgoszczy poinformowało mnie ,że niezachowały się dokumenty 
obozowe z okresu mojego pobytu w obozie.
Jestem oburzony,że należąc do nielicznej grupy pomorzan, którzy 
odmówili podpisania listy  niemieckiej pod groźbą represji ;

1/ usiłuje się podważyć wiarygodność 
zeznań 2-ch świadków,którzy razem ze mną przebywali w obozie. 
Przypominam, że zeznania zostały złożone przed notariuszem w Państ­
wowym Biurze Notarialnym w Brodnicy. Rep. A. nr. 1879/1978 r.w dniu 
19.09.1978 r .z  klauzulą; "będąc świadomi odpowiedzialności karnej 
za niezgodne z prawdą zeznania. "
Jeżeli nie macie nas "w bazie " to umieście, albo zwróćcie się do 
UOP,prokuratury,że kłamiemy. Chyba nie zależy Komisji na sztucznym 
ograniczeniu poszkodowanych z powodu wynegocjowania żebraczych 
funduszy.

2 / Czy można nas karać,że okupant znisz­
czył dokumenty obozowe z okresu kiedy przebywaliśmy w obozie.

3 / Czy można nas karać,że władze komunis­
tyczne nie prowadziły dokumentacji ludzi z Pomorza-zachodnich Prus, 
którzy w czasie wojny byli represjowani za odmowę podpisania listy  
niemieckiej.
Jest już rok 1994 .świadkowie powymięraii, pozmieniali adresy i  zło­
żone przed notariuszem zeznania w 1978 roku powinny być uwzględnio- 
ne-zgodnie z wcześniejszymi Postanowieniami Weryfikacyjnymi z 4 .07 . 
1990. Nr. 2032 /1990/Wer. Zarządu Wojew. Sto w. Polaków Poszkodowanych 
p r z e z ///  Rzeszę Niemiec i  Sto warzyszenia Ofiar Wojny. Postanowienie 
Weryf. n r .0 3 /O l /0 3 1 512 z9 .08 .1991r .
Dokumenty powyższe przekazałem do Odwwoławczej Komisji Weryfikacyj­
nej Fundacji POIsko-Niemieckie Pojednanie.

4 / Nadal oczekuję od 1991 r. na odpowiedź 
Międzynar.Biura POszukiwań w Arolsen,gdzie wysłałem ponowne pismo 
16 .06 .1992 r.Nr. akt A1-PE/92/F. Przypominam,że wcześniej Archiwum 
Pai.stw. w Bydgoszczy zawiadomiło mnie,że nie zachowały się księgi 
z okresu pobytu.
Mam nadzieję,że moja prośba zostanie pozytywnie rozpatrzona i nie 
będzie miała dalszego ciągu, ponieważ nie zgodzę się na podważanie

wiarygodności zr%Zna*  świadków,którzy narażali życie odmawiając podpi­
sania listy  niemieckie j. Załączam ponownie dokumenty.

Z B IG N IE W  KRAJNIK Zbiorów Krajnik
Lokarz chorćTĵ /̂ .̂gtfrpjch

oraz < d £ u p \j
51-114 raocta m. it iy .r jfa  a /4
4 . 1 ^  O C  O l  1 4  n o  A A

/ i k

Wrocłav* 16 .02 .1994  r.

Odwoławcza
Komisja Weryfikacyjna
Fundacji "Polsko-Niemieckie Pojednanie", 
ul.Krucza 36 
00-921 Warszawa.

W odpowiedzi na pismo komisji z 11. 01. 94r
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W arszawa, dnia ....

Al. U jazdow skie 11
MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI 

Główna Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 

w Polsce / Ob. Zbigniew Krajnik 
u l. Bezpieczna 50 m 4

51-114 W r o c ł a w
L .  d z .  Z h I I / M 2 / / l ? S / 8  ,

Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsc 
uprzejmie informuje, że t .z w . "Szmalcówka" w Toruniu była

obozem dla wysiedlonych - Umsiedlungslager, a od września 
1941 r . do stycznia 1942 r . pełniła funkcję t .z w . obozu 
pracy wychowawczej. Wśród więźniów panowała duża śmiertel 
ność spowodowana epidemią tyfusu, złymi warunkami sanitar 
mi, głodem i  brutalnym traktowaniem.

Jednocześnie informujemy, że sprawy uzyskiwania upra 
nień kombatanckich nie leżą w naszej kompetencji.

Z a ł . : p lik
KIEROWNIK REFERATU

WSPĆ ZDAWNICT

Drukarnia N r  1, W - wa. Z am . 455/76 —  20.000
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/>  t-U r fo-^ KO -R^ L

Toruń, 16. 04. 1999 r.

/ oh. ftf/fcfc

Pan Zbigniew Krajnik 

ul. Bezpieczna 50 m. 4 

51 - 114 Wrocław

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękujemy za dar - książkę Antoniego Lenkiewicza pt ,, Polacy na 

przełomie xx i xxj wieku” T l, która pomoże nam w odszukaniu kombatantów Armii Krajowej 

aby ich pamięć ocalić od zapomnienia.

Mamy także do Pana ogromną prośbę: nasze Archiwum prowadzi intensywną akcję zbierania 

relacji kobiet - żołnierzy z terenu całej Polski. W gronie Pana znajomych znajdują się zapewne 

osoby związane z działalnością w Armii Krajowej mieszkające we Wrocławiu i na terenie woj. 

dolnośląskiego. Może udałoby się Panu nawiązać kontakt z kombatantkami z Kół Światowego 

Związku Armii Krajowej we Wrocławiu? Ważne są dla nas ich adresy, relacje... A może 

miałby Pan możliwość skserowania materiałów bigraficznych dotyczących tych osób ?

Naszą współpracowniczką we Wrocławiu jest p. Monika Strączek - AK Wołyń. W razie 

potrzeby prosimy kontaktować się z Nią. ( Wrocław, ul. gen. Hallera 115/10, tel. 63-17-18). 

Pragniemy również nawiązać kontakt i prosić o relację p. prof. Danutę Marię Prelicz z 

Wrocławia, ul. Krzycka 22, tel.61-93-06 ( informację o Jej służbie w AK J tża  uzyskaliśmy z 

książki A. Lenkiewicza - Polacy na przełomie xx i x x j  w. s. 99-100). Może za pośrednictwem 

Pana uzyskamy relację? ( załączamy Schemat Relacji WSK).

Pozdrawiamy Pana serdecznie i prosimy o odpowiedź.

Z wyrazami szacunku 
£jnu*. 

mgr Anna Rojewska

Dokumentalistka Archiwum WSK (odpowiedzialna za kontakty z woj. dolnośląskim).
pYojescf' X Gm o-oic.ta  ̂ proZloci. mnie o oułV-ox.&x\i(L. ta/>u, joko Ciion^oLk Rscpdźry 
x broćUiicwi b£roh.£> S e r p o ź < d r v i n e h  . clteyOnfl, ma Q̂ y\<u- to,k jdK- p- 5 r(5r)' 
tfmihiićfl* wiele/ bistottfMfh z  tetenu 'byodme^

^  *  _  Annca, K c \ e ^ Q s  y
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URZĄD POCZTOWY '
ul. Obornicka 22

5 1 —121 W rocław  11
- 3 -  P an

Zbigniew Krajnik 

ul.Bezpieczna 50/4 

51-114 Wrocław

Nasz znak:U-11 R-3/99 Data:2 6 .0 1 .1999r.

Sprawa:dot„reklamacji przesyłki poleconej 

nr10901 Wrocław 11-Wrocław2

W związku z reklamacją przesyłki poleconej nr 10901 

nadanej dnia 28 .12 .1 99 8r . w Urzędzie Pocztowym Wrocław11 

p.aoNiezależne Stowarz^zenie Kombatantów Polskich ul.Kluczborska 31/3

50-322 Wrocław uprzejmie zawiadamiam,że reklamowana przesyłka 

została doręczona adresatowi dnia 29 .12 .1998r .

/  , /  z poważaniem.
i o d * r X  N A C Z m U K  URZĘDU

'  ( ' l  /  \  , r O  /  Zofia Podleś

o * .  j-j*
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Ąb
F U N D A C J A

Archiwum Pomorskie Armii Krajowe; 

u l . W . G a r b a r y  2 ,  t e  i . 6 5 - 2 2 - 1 8 6  

87-100 TORUŃ

L

^ O J Ll ToruA 19 X 1999i?

Szanowny P&n 

Zbigniew Krajnik 

u l . Bezpieczna 50 /4  

51—'11/; Froołsw

Sr.a normy Panie

Potwierdzam otrzymanie listu z dnia 11 •08*19993? •

Proesę a in£orna?/anie nas o przebiegu załatwiane;} sprawy*

W cczeki,vaaiu ua 'wiadomość od. Pana pozoste^ę % wyrazami

pwapnr»y» i ypDrr.żania,

• • • # » •  it%4 y* • # • • • • • • • • • • • • • • •

Dokumentalista mgr Miohał Ojczyk
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Polacy na przełomie X X  i XXI wieku -  kto jest kim?

O *

c_£

ZBIGNIEW  KRAJNIK -
lekarz chorób wewnętrznych, aku­
punktury, homeopatii, USG. Prowa­
dzi prywatny gabinet lekarski. 
Urodził się 13 kwietnia 1935 r. 
w Brodnicy, woj. toruńskie, jako syn 
Bronisława i Władysławy. Rodzina 
od wielu pokoleń uczestniczyła 
w walkach i działaniach na rzecz 
odzyskania przez Polskę niepodle­
głości. Pradziadek Floryanowicz -  
herbu Ślepowron, brał udział w Po­
wstaniu Styczniowym i zmarł na Sy­
berii Irgo majątek koło Kobrynia zo­

stał skonfiskowany przez władze carskiej Rosji. W czasie II woj­
ny światowej oboje rodzice działali w AK. Ojciec, jako podpo­
rucznik był szefem XII rejonu AK, a następnie komendantem 
„drugiego rzutu” XII rejonu AK w Opolu Lubelskim.

Za odmowę podpisania, przez rodziców, obowiązującej na Po­
morzu listy niemieckiej, cenę poważnych represji płacili nie tyl­
ko dorośli, tracąc majątek, zdrowie i ryzykując życiem. W ra- 

, mach tych represji pięcioletni wówczas Zbigniew Krajnik zna­
lazł się w hitlerowskim obozie w Toruniu. Po zakończeniu dzia­
łań zbrojnych II wojny światowej, polska ludność Pomorza, Ślą­
ska i Wielkopolski, nie tylko nie otrzymała żadnych rekompen- 

' sat, lecz w sposób barbarzyński była prześladowana. Wynarada­
wiające Polaków działania Bismarcka i Hitlera okazują się słabe 
i nieudolne w porównaniu z tymi, które obciążają komunę i po­
stkomunę, przy biernej postawie społeczeństwa.

Ucząc się w Brodnicy, Zbigniew Krajnik w r. 1948 ukończył

szkołę podstawową, a w r. 1953 Liceum Ogólnokształcące. Stu­
diował następnie na Akademii Medycznej we Wrocławiu. Je­
szcze przed ukończeniem studiów zawarł związek małżeński. 
Gdy urodził się syn -  Artur, musiał pracować na różnych stano­
wiskach w służbie zdrowia (od noszowego do pielęgniarza), 
a także, jako robotnik kuźni w Zakładzie „ASPA”. Mimo uzy­
skania absolutorium wydziału lekarskiego i wynikających z tego 
uprawnień do leczenia, uniemożliwiono mu wykonywanie zawo­
du. Również po uzyskaniu dyplomu lekarza, a następnie specja­
lizacji I stopnia w zakresie chorób wewnętrznych (Akupunktury 
uczył się u prof. Gamuszewskiego -  wiceprezydenta Światowej 
Akupunktury w Pekinie) był wielokrotnie szykanowany i repre­
sjonowany za okazywanie wrogości wobec ZSRR i systemu so­
wieckiego w Polsce panowania.

W latach 1980-1981 aklywme i ofiarnie włączył się w działal­
ność NSZZ-Solidamość, za co był później dodatkowo represjo­
nowany. W latach 1982-1987 został pozbawiony prawa wykony­
wania zawodu, zgodnie z wytycznymi pełnomocnika WRON na 
Dolnym Śląsku -  peerelowskiego generała brygady Kazimierza 
Steca. Dla Zbigniewa Krajnika szykany nie skończyły się wraz 
z powstaniem „pierwszego niekomunistycznego rządu Tadeusza 
Mazowieckiego”. Żona Maria jest magistrem AWF. Syn -  Artur 
wyjechał do USA i uzyskał tam obywatelstwo oraz normalne 
warunki życia i rozwoju.

W r. 1995 Zbigniew Krajnik przeszedł na emeryturę i zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, dorabia na swoje utrzymanie w ra­
mach prywatnej praktyki. Dowodem społecznego uznania są tyl­
ko liczne listy od wdzięcznych pacjentów. Adres: 51-114 Wro­
cław, ul. Bezpieczna 50 m. 4, tel. 325 81 14.

Op. red.
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aaspOŁ orinrr 7.t>i;ovtotnej

Oziminie/
Pr : : t r i

iStit. !«L

50-3ai9 V7« ocfew 
fOKADNIA CHIRURGICZNA

m

Wr*cław 2.10.1978 r .

?®lwiadczen£e

doświadcza się,że pacjent. Zbigniew Krajnik ur.19#5r, 
zgłaszał się da tut.Aabulatariun Chirurgicznega skarżąo -się ne afci‘* — 
a«we TWle adbyttai;’ araz nietrzyraanie gazów i ątalea. ,:f.
F*wyźpz« dalegliwaćci,trwa^ąaa• n«dal eą następstwo* przeprowadzanych 
u pacjenta zabiegów na adbycie w 1966 r.Pierwatną jednakże przyćzy- 
ną paW8tania w/w dalegliwaśei by2y blizny w pachwinie-pa przebytych 

etanach lipnych nr czasie pebytu,w ;abezie hi t ler a w e k i » - p a w # i u , j ; 
Zaburzane krążenia w zakresie Miednicy aałej'. •-•••>-* 'aaednicy Białe j'. . :

■w»i
Dga.ST.i

StlpaSt ipei^Ivaricea h ae*r fi^ *i«i*i
St.past «ipididyaiti*e» *x.Hydraceele dx; ałłfli >§54-196? , 
Varicee funiculi apairaatici ; -r •
V*rices penia.

. .  , j :
t • • f-*;v v.'-A.- -

• - •: • * v •• :•. • 
•••>■ i'.-../.. m m m m m m :
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Władysław o ił n-N ov; ich i >7ar3Zawa, dni:* ^) marca 1908 r .
00-022 tfuroswi., Krucar* 51 -m.7v -
tcl • 27.52.ti6

Wielce Szanowny P^nie Doktorze 5

iJziękuję P^nu uprzejmie za raiły list  z dnia 3 bm.

Cieszę ci-j ogromnie, że -otrzymał Pan Doktór pracę i

mam nadzieję, że jej warunki ulegną poprawie . Trzeba się wytrwale i

konsekwentnie tego, co się nam należy domagać.

rów no w-irunki, jak wynagrodzenia lekarzy i personelu

pomocniczego w służbie zdrowia są niestety zbyt często u nas wręcz

godne pożr-low-nia. H.io d.~lej .i-■ k wczoraj b£ł u mmie mój kuzyn,lekarz

średniego pokolenia, oko-lo czt <dziestki i omawialiśmy różne zagadnie

nia jdochodząc do wniosku, że na Intmfjjące u nas warunki mamy jeszcze

stosunkowe dobrą służbę zdrowia, dzięki fccmu,że wiciu ludzi traktuje

ją zawsze j r,ko podołanie.

T?ntomv\rl o swoje włnsne zdrowie powinien Pen dbać ,

jrao^yi w myśl znanej już w starożytności zasrdy ."medice cura te ipsum"

Bo dbij.af o s"Ojc zdlowic . zrpe-Tna P?>n pomoc lekarską ludziom .którzy
O nią dn Pan::: s'i.e KWr^C'-j ą .

Pod z.i-.1 ->*« P-usM.e poglądy , co do opuszczania Ojczyzny/ 

zwłaszcza przez ludzi młodych. Proszę jednak nie być pesymistą - San 

Dicgo to b rdzo piękny z -k.-il.ok K a lifo rn ii, ^le przecież syn nie musi 

tam wiekować. Wiech P^n doniagj s.i.ę od niego, ?*by, zabezpieczywszy się 

materialnie, powrócił do Polski, tnie jak Lo z reguły czynią to górale. 

Czy in'/oligcncj- m być od nich gorszą ? I chyba pragnie -aby jego 

dzieci pozos l '> !.y Pol l -mi.

Osobi:u:i*; my y 1 ę toż, że nic należy zaponinać p rzeszłości 

Trzeba prm ię trć .1 to co było złe , aby uniknąć tego nr przyszłoś© i to, 

co dobro, " b.y jc v; pv~.ynz t:oś<:1. powtórzyć .

Proszę przyjąć , Panie Doktorze, wyrazy mego szacunku 

i sympatii i - ) - '.(,: -j\ l l \U '
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*f?CH1WUM PAŃSTWOWE
oi. Dworcowa 65, fsl. 22-94-74 

85-009 3 7 ~ 3  o szcz 
COC 1^0

Pan
Zbigniew Krajnik 
ul. Bezpieczna 50/4 
51-114 W r o c ł a w

Nasz znak: 
842-507/94

Data:
25.03.1994 r

Archiwum Państwowe w Bydgoszczy uprzejmie informuje, że w za­
chowanych w naszym zasobie aktach obozu Centrali Przesiedleńczej 
w Toruniu z 1941 r. nie ma dokumentów dotyczących wysiedlenia 
Obywatela.

Zaznaczamy, że akta obozu zachowały się w stanie niekomplet-
n y m- . — D Y R E K T O R

-C'ć>/4j  Archivrutfi Państwowego

/ f o  S T * '  y < Ą  AJ y  - y f r / C C C y ,  ^

/ -  6/ -A 1 *  ^  / c Z < r ^  r  ^

* -N —

</ t Ki j>? p <3
)  o /<ić£4e<j

3 ^ 3 " C /  /to  r” ć  j  ts-Wfo Uąc.
^  ~ r 5  ~~e ^ 'r ^ \  /• > * 7  j : v— , . . .

/ C W t ó , ’ _ A A < * , < / i "  ? > '  a *0 *a £ -

r —

Z?** ,

y ^  yy3 & ■*'■** < ?  ̂^  ^  
CCk̂ Ŷ jr /r * - < y r f /  'rt<* “ći

^ “  •  V  / v t  < \  J  / >  /

<5

_

/"ę / « < a v ^ c ^ /c /^  £’ <̂  ć '*y j° 'r,'r~*>K&a

A , V - o / / > o  — ^  <A. X> /JC  ^

 ̂ >♦ — / i <

A *J oiy w-</
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Fundacja 
„Polsko-Niemieckie Pojednanie” 
ul. Krucza 36 
00-921 W arszawa

KRAJNIK ZBIG N IEW  

ul. B EZ PIE C Z N A  50 m.4
51-114 W RO CŁA W

Uprzejmie zawiadamiamy, że Odwoławcza Komisja Weryfikacyjna Fundacji „Polsko-Niemieckie 
Pojednanie” , działając w oparciu o zasady rozpoznania odwołań od rozstrzygnięć Komisji W eryfika-. 
cyjnej (Regulamin Odwoławczej Komisji Weryfikacyjnej FPN P), po wnikliwym rozpatrzeniu 
Pani/Pana odwołania nie i.ialazła możliwości jeąo pozytywnego załatwienia i postanowiła utrzymać 
w mocy zaskarżone rozstrzygnięcie.

O dwołanie nie m ogło zostać uwzględnione, gdyż osobisty udział powołanych świadków 
w zdarzeniach będących przedm iotem  oświadczeń nie został udokumentowany.

Orzeczenie Odwoławczej Komisji Weryfikacyjnej FPNP jest ostateczne i nie podlega zaskarżeniu.

W arszawa, dnia 06.04.1994

l]

Przewodniczący Zarządu F ^ P
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%
Toruń 1 8  12  ?.O O O r .

5z.P. Alicja Nowak f c o ^ l c ^

£0,. o^y J i

8 7 - 3 0 0  Brodnica ^ny^uij

Serdecznie dziękuję za dar pieniężny w wysokości 30 zł, 
jaki wpłynął na konto Fundacji w dniu 05 12 SOOOr.

dokumenta1 i stka 
Mirosława Groch

4
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T o r u ń  d n i a  1 7  I I I  2 0 0 3

Szanowna Pani 

A lic .ja ITovrak

89-300 Brodnica

Szanowna Pani

W imieniu Zarządu Fundacji składam serdeczne podziękowanie 

za dar pieniężny w wysokości 50 zł#

Przyjęliśmy go z tym większą wdzięcznością , gdyż gest Pani 

odczytaliśmy nie tylko jako zrozumiecie naszych. finansov,/ycłi potrzeb 

ale również jako moralne wsparcie naszej działalności •
/

Dzięki takiej ofiarności możemy c^oiaaćlsić t archiwować 

materiały historyczne i wydawać książki •

Życzę zdrowia i pozostaję z wyrazami 

szacunku i poważania.

/Dokumentalista mgr Michał Ojczyk
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Toruń 2 TV 2004x_

Pani
Alicja Nowak

87-300 Brodnica

Szanowna Pani!

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej_i pracowników Fundacji składam 
Pani wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci śp. Władysławy Krajnik, 
Matki Pani.

Tę przykrą wiadomość przekazał nam Pan Jerzy Wultański, który utrzymuje z 
naszą Fundacją kontakt i dzięki temu mogłam przygotować do "Biuletynu" 
krótką notatkę biograficzną.

Bardzo dziękuj Pani za kontakt oraz przekazane informacje i w związku z 
tym mam kilka próśb, które dotyczą śp. Władysławy i wszystkich Zmarłych , 
których wymienia Pani. Informacje, o które proszę, mają związek z 
przygotowaniem biogramów do wydań kolejnych części "Słownika 
biograficznego konspiracji pomorskiej". Proszę o :
1. przesłanie informacji o odznaczeniach i stopniach wojskowych śp.Władysła 

wy ( prosiłabym chociaż o kserokopie legitymacji odznaczeń, nadań oraz 
innych dokumentów, metryk, zaświadczeń dotyczących życia Zmarłej).

2. podanie daty zawarcia związku małżeńskiego z Bolesławem oraz imiona 
narodzonych z tego związku dzieci.

3. Gdzie śp. Władysława zmarła ( Brodnica ? ) ,  gdzie spoczywa.
4.Pisze Pani, że przed emeryturę śp.Władysława pracowała w "Veritasie". Pro

szę o podanie informacji o miejscach pracy do czasu przejścia w roku.....
na emeryturę.

Prosiłabym także o podanie dokładnych danych o Bolesławie Krajniku ps."Sęp"

113
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Może nie będę wyliczała informacji, ale załączani schemat relacji. W Archiwum 
posiadamy relację "Sępa" o jego działalności na terenie Brodnicy, jednak brak 
informacji o działalności na terenie Opola Lubelskiego . Korzystając z okazji, 
proszę także Panią o uzupełnienie swoich dokumentów oraz przesłanie swojego 
zdjęcia.

Nie otrzymaliśmy informacji o śmierci śp. Adama Wcisło i śp.Marianny Świta. 
Chciałaby także skontaktować się z Rodziną śp. Eryki Landowskiej. Czy adres 
ul. Przykop 29/12 w Brodnicy jest aktualny. I na koniec mam ostatnią prośbę do 
Pani : czy można prosić chociaż kserokopie dokumentów Zmarłych, które są w 
posiadaniu Koła?. Do druku przygotowujemy cz.6 "Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej", w którym ma być biogram śp. Marii Spodniewskiej. Nie 
posiadamy Union Jej Rodziców oraz nazwiska panieńskiego matki śp.Marii. Czy 
może nam Pani jakoś pomóc.

Bardzo przepraszam za tyle próśb. Bardzo cieszę się z nawiązania kontaktu. 
Nie odpisywała wcześniej, ponieważ czekałam za wydrukowaniem "Biuletynu".

Z okazji Świąt przesyłam serdeczne życzenia.

Z wyrazami szacunku i poważania..........................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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^   ̂ %  CU CAA, Hi jjfl oJ ^ aI  Caj/J (V\A Sy \J\J iy CK/Ô îy &W v̂

Dnia 26 października 2003 roku zmarła 
w Brodnicy przeżywszy lat 97

WŁADYSŁAWA KRAJNIK

emerytka MVERITASU" ,  podporucznik AK, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasłu0i 

x Krzyżem Armii Krajowej

Potrzeb dnia 29 października 2003 r* 
na katolickim cmentarzu paraiialnym 

w Brodnicy

Z klepsydry spisał 
Jerzy «ultanski
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Dnia 26 X 2003 r. zmarła w Brodnicy WŁADYSŁAWA KRAJNIK ps. 
„Ala" (z d. Florjanowicz). W konspiracji była od grudnia 1939 r., po za­
przysiężeniu objęła funkcję łączniczki organizującego się sztabu In­
spektoratu ZWZ Brodnica oraz kolporterki informacji z nasłuchu radio­
wego. W marcu 1941 r. została wraz z rodziną wywieziona do obozu 
w Toruniu (Szmalcówka), a następnie wysiedlona do m. Warka na tere­
nie Generalnego Gubernatorstwa. Zaopatrzona w nielegalne dokumen­
ty, wyjechała najpierw do Puław, a potem do Opola Lubelskiego. Od 
1943 r. do 1945 r. działała jako kolporterka prasy konspiracyjnej i łącz­
niczka „Ewy" (NN) do komendanta podobwodu ps. „Sęp" i dowódcy 
oddziału partyzanckiego Antoniego Bolesława Frańczaka ps. „Agril". Po 
wojnie represjonowana przez NKWD i UB.

Elżbieta Skerska
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